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MASY ZADECYDOW AŁY 0 PRZYSZŁOŚCI POLSKI
Po raz pierwszy w dziejach Polski głosuje wojsko

Siedem lat Ślisko upłynęło od chwili, gdy naród polski pozbawiony został w brutalny sposób sw ojej wolności a wraz 
z  nią również prawa podejmowania uchwał i aktów ustawodawczych. Dzień }0 czerwca 1946 roku jest jedną z najbardziej 
znamiennych dat w historii Polski. Po raz pierwszy od siedmiu lat mieliśmy możność jako wolni obywatele spełnić doniosły 
akt państwowy i w powszechnym plebiscycie wypowiedzieć się w sprawie trzech ważnych zagadnień ustrojowych, odpowia­
dając na śm iało przez Krajową Radę Narodową postawione pytania. Jakkolwiek referendum nie było pomyślane jako wyraz 
zaufania dla polityki Rządu Jedności Narodowej — jednak % natury rzeczy w odpowiedziach musiał kryć się również 
moment zadowolenia względnie niezadowolenia z  ustroju, który Rząd realizować zamierza.

Ludność Wrocławia glosuje
, Przed lok a lam i G .osow ania  L u dow ego w i­

dać n iez liczorp  tłum y.
Ludzie n ie  stoją  jedn ak  bezładn ie, n ie 

K łócą się o  to» kto ..p ierw szy w ejdzie  do 
w nętrza . Na tw arzach sto jący ch  w  kole jce  
inhaluje się spok ój, zrozum ien ie ch w ili i  p o ­
w aga. W y sta ra ły  p rzy jrzeć  s ię  k ilku  p u n k ­
te m  G łosow ania , czy  te  p rzy  ul. T rzebn ic­
k ie j, n a  P la cu ! L egn ick im , n a  Traugutta, czy 
ful.. K ościuszki, By m ieć św iadom ość, że 
[W szyscy m ieszk ań cy m iasta  b io rą  udzia ł w 
G łosow aniu . F akt ten je§ i w id oczn y  i jasn y  
Idla k a ź d e^ ą
\{ Z d yscyp lin ow a n e w ew nętrzn ie społeczeń ­
s tw o  z ca ły m  poczu ciem  odpow iedzia ln ości 
in d yw idu a ln e j i zb iorow ej za przyszłość na­
rodu , od d a je  św iadom ie głos.

Dłttgi szn u r g łosu ją cy ch  przesuw a się 
fezybko przed  lok a lam i w y b o rcz y m i B ły ­
s z c z ą  w  czerw cow ym  śłdńcu p łow e g łów k i

dzia tek , stojących  z m a tk a m i k w adratow e 
czapki kolejarzy , tram w ajarzy, m acie jów k i 

b ł o t n i k ó w  i kapelusze. R az p o  raz p rze - 
toyk a u licam i m iasta auto ciężarow e Ubrane 
^ 'I S e le ń  liśbi, p rzyw ożąc obyw ateli z dalej 
P otóżonych dzielnic.
' -€># w czesnego ran k a  rozpoczęły  kom isje  
Obwodowe w e W roc ła w iu  sw e czynności; O- 
S iódm ej rano zaczęli- się obyw atele ga rn ą ć 
tłum nie do g łosow ania . Jesteśm y }w  obw o­
dzie na. K arłow icach , w  k om isji, w  -której 
g łosy  sk ładać będą w szyscy  p ion ierzy  Wro^ 
oław scy , gdyż K arłow ice b y ły  p ierw szą  
(dzielnicą zam ieszkałą przez lu dn ość polską, 
n ap ływ ającą  do W rocław ia . O godzin ie  7.30 
oddttł kartkę sw ą prezydent m iasta  iń&' 
jM M hnięw sk i, k tóry  przyby ł k ilka  m in u t po 
siódm ej ze sWą m ałżonką, k ilk an aście  m inut 
późn iej g łosęw a ł w ojew oda  w rocław sk i tow , 
m g r  P iaskow ski w raź z  m ałżon ką i  całą*

rodziną . Tu g łosow a li w iceprezyden ci m iasta 
inż. P od górsk i i tow . m gr G órny, sekretarze 
W K  naszej P artii tow . tow . W arw as, m gr 
S iem ek i P ietrusiński, w iceprzew odn iczący  
O kręgow ej K om is ji Zw . Zaw . tow . D robut 
t  ca ły  aktyw  w ojew ódzk i n a sze j Partii.

Przed k a ż d y m  lók alem  glosow an ia  w iszą  
instrukcje  w yborcze i  lista  osób  upraw n io­
n y c h  do g łosow ania . W e jście  udekorow ane 
jest w  barw y państw ow e i przybrane jest 
zielenią. W  lok a lu  przy u l. K ościu szk i f l o ­
guj e M ik a  tysięcy  lu d z i  F rek w en c ja  jest 
m asow a. —  „Z b liżam y Sie ku  k oń cow i” —  
d o w ia d u je m y 's ię  w  k om isji o  godz. 11.30 
przed  południem , f  
i W  zw iedzanym  przez n as najw ięk szy m  
obw odzie  ^Głosowania L u d ow ego  w  lokalu  
K r 3 o godz 11.45 p rzegłosow ało 40%  w szyst­
k ich  U praw nionych  do głbSówąftią.

D obrze i  spok ojn ie  przebiega głosow anie 
W lok a lach  p o z o s t a ły c h . '

C en . i n n i  Popławski głosuje razem ze swoimi towarzyszami broni
f 'W ojsk o  p olsk ie  p o  raz p ierw szy w  dzie­
ja ch  P olsk i bierze udzia ł w  głosow aniu . 
Ż o łn ierz i  o ficer  po lsk i na  róW ni z  obyw a­
te le m  ~  cyw ilem  w yp ow ia d a  s ię  w  spraw ię 
n a jis to tn ie jsz y ch  zagadnień  n a szego- życia, 
P rzed  w o jsk ow ą  ob w od ow ą  k om isją  Gloso;. 
Iwania L u d ow ego  Nr 1 n a d cią ga fą  ^ ććląż 
'n ow e auta. Zesk ak u ją  z  n ich  oficerow ie  i 
żołn ierze. C h w ilow o rozsyp u ją  s ię  przed  bu ­
dyn k iem  i  czek a ją  w szeregu  na ś w o ją  k o ­
le jkę, R ów nież i tu n a stró j p odn iosły  m iesza 
s ię  z  pow szechnie p a n u ją cy m  spok ojem , i 
pogod ą . Nie m a  tu n ic  z  zew nętrznej suhor- 
dy n acji.
k/Gjgedz. ,94ęj głosuje batalion łączności, a 
z nim gen. broni Stanisław Popławski do­
wódca Śląskiego Okręgu Wojskowego. Ge- 
nera ł stanął przed urną wraz źe swymi 
chłopcami, których wiódł do boju.

-■ W  lok a lu  w yborczym  siedzą p rzy  sto li­
k a ch : p rzew od n iczący  k om isji m jr  B ieniek, 
K ę ir k ó w m  kom dśji: ppr- M óder, bom bard ier 
K am iń sk i, i- Strzelce G olonka. Szeregow iec, 
p o d o fice r  czy  oficĘr ^ re cy to w a n y m  k rok iem  
p odch od zi do stolika, bierze kartę, w k łada  
ją  w  kopertę i podch odzi d o  urny. P o  ch w i­
l i  jest w  Urnie jeszcze jeden  głos. Ż o łn ierz  
[nie w aha się. C zuje i w ie  ja k  m a  g łosow ać.
| O god z  11-teJ przyby w a  25 pp. Z  pu łk iem  
■tym g łosu je  zastępca d ow ódcy  O W  ppłk . L i­
p iń sk i. Z n ów  przesu w ają  się w  ciszy  i  spo­
k o ju  d łu gie  szeregi obyw ateli w  m undurach. 
W rz u ca ją  koperty  do u rn  i w ychodzą. G ło­
sow an ie przebiega spraw nie, O godz. 9.30 
p rzeg łosow a ło  40“/o u praw n ion ych . \
- Jesteśm y rów nież w  lok a lu  d la  rodzin  
W ojskow ych . I tu przed  dom em  d ługa k o ­
le jk a . W ch od zim y w. m om encie , gdy g łos 
sw ó j od da je  żona gen. M odzelew skiego. Za  
n ią  posu w a ją  się żon y  i siostry  in n y ch  w o j­
sk o w y ch . D ostrzegam y tu rów nież grupę cy-.. 
jgąnów. P rzy b y li b y  też od dać sw ój głoś.. L] 
[ c i p o  raz pierw szy; poczuli* źe' są ludźm i i 
o b y w a te la m i państw a, *w k tóry m  m ieszkają  
j  ży ją . Ze spok ojem  czekają* n a / sw oją  
K olejkę. --
, O kręgow y szp ital w o jsk ow y N r 7 m a d la l 
pw ych  ch orych  oddzie ln y lok a l w yb orczy .! 
P ostacie  w  p łaszczach  szpitalnych, Często z| 
oban dażow an ą  głową,, ram ieniem .' Czy nogą,' 
p o su w a ją  s ię  w oln o  w  k ierunki: urny. Doi 
toie m ogą cy ch  w stać z łóżek  a  /takich  jest; 
ok . 100 —- u da  śię k om isja  i  odbierze o d  niebł 
g ło sy , I  c i n a jsłabsi spełnię sw ój obhwiązełs 
obyw atelsk i.
■/ T ą k  to  w ojsk o  g łosow ało  p ó  raz pierw szyj.l 
U le  w o jsk o  n ie  ty lk o  da ło  sw ój g łos. Pqł- 
m aga ło rów nież k o m is jo m  O byw atelsk im  
[G łosow ania L u dow ego  w  pracach  wstęm- 
jhych do g łosow an ia , w  przeprowadzaniju 
w śród  społeczeństw a roboty w y ja śn ia ją ce j 
z n a cz e n ie  referendum . Zastępca D ow ód oy  
O kręgu  W ojsk ow eg o  N r 4 ppłk. L ip iń sk i sa m  
ob jech a ł w  okresie  przedreterendow ym  9 plo- 
teiatów . B y ł w  47 gm inach . W  terenie pno- 
S a d z iło  z ram itaiat w ojsą a  robotę orgami- 
W? 840 bryg ad  (ok. 9000 ludzi) oraz 15 

szych  oficerów . /  J
jń c y  od leg łych  w si, do k tórych  ń ie  

szcze gazeta czy  u lotka , m ojgli 
, zapoznać s ię  z  istotą  referpn- 
ć  w  dn iu  g łosow an ia  w  sposób

św ia d om y  i  zdecydow an y w  lok a lach  wy,- I g o  5 sam olotów , a  w  dniu  głosow an ia  30 aut 
borczych. W o jsk o  dało  do dyspozycji K o-1  na sam o m iasto W rocła w  celem  ułatw ien ia  
m is jom  O byw atelsk im  G łosow an ia  L u d ow e- l^ jtw ą te ló to  R toybyćia  do lok a li w yborczych.

Wiadomości z terenu
Od W czesnych godzin  porannym i n ap ły ­

w a ją  d o  O bw odow ej K om is ji w yborczej z  te­
renu  w ojew ództw a  m eldu n ki o przebiegu 
G łosow an ia  L udow ego. W szędzie • n ap ływ  
u p raw n ion ych  do p a so w a n ia  jest w ielki, 
frek w en cja  g łosu ją cych  olbrzym ia . W  sze­
reg u  obw odów  ju ż  w  w czesnych  godzinach  
p rzed  połu d n iow ych  zak ończono akt g loso - 
w an ia , lub tęż głosow an ie  m a się ku k oń ­
cow i. W  pow iecie  B rzeg zak oń czyły  n iek tóre  
gnpm ady 'g łosow an ie  w  godzinach  póyan- 
nyich. .W  Ś w idn icy oddan o do godzin y U -te j 
60f/» g łosów . W  S ycow ie głosow ało  do go - 
dzliny. 12-tej 60%  upraw nionych,.. Na terenie 
p ow ia tu  B olesław iec grom ada K sjążkow ee 
z łpży ła  sw e głoąy m an ifestacyjn ie  w  100% 
fjalwnie, n ie  w ch odząc za  zasłony . W  G rodo- 
wjie zak ończono głosow an ie  o  godz. 12,30. Na 
teren ie  ca łego p ow iatu  g łosow ało  do godzin y 
l$ -te j 80% u praw n ion ych  do gipsow ania , W

pow iecie  tym  o  godzin ie  17-tej zakończyło  
pracć 7 k om isji obw odow ych .

W  D zierżon iow ie o  godzin ie  18-tej g loso  
w anie dobiegało  do koń ca . W : N am ysłow ie 
i  10 obw od ów  7 zak oń czyło  p racę o  godzin ie  
19.30- P ow ia t Ś roda  k oń czy ł o  godzin ie  21-ej 

■przy frek w en cji blisko stuprocentow ej.
O gółem  ju ż  do gpdziny 20-tej około; 60% 

w szystk ich ' k om isji ob w od ow ych  n a  D olnym  
Śląsku k oń cz y ło  pracę,
, D od a tk ow ą , tru dn ością  d la  k om isji gloso 
w a b ia  b y ł m asow y n a p ły w  repatriantów , 
którzy  p rzyb y w a li w  dn iu  g łosow an ia  m a 
teren D olnego Ś ląska i  ja k o  obyw atele poi 
Scy rów nież m ie li p ra w o zabrać g łos  w  n a j­
ży w otn ie jszych  spraw ach  s w e j ojczy-zny. I 
tę trudność p rzezw y cięży ły  kom isje , prze­
prow a dza ją c  w szędzie głosow an ie  w śród  re­
patriantów .

Reakca nsihife zakłócit powagę Głosowania Ludowego
: Z nalazły  się jedn ak  elem enty, k tóry m  nie 

n a  rękę łątła jedn olita  postaw a ch łopa, ro ­
b o tn ik a  i  in teligenta do ln oś lą sk ieg o .' Z  sze­
r e g u  pow iatów  don iesiono o p róbach  sabo- 
w a ń ia  g łosow an ia  w d o w e g o  przez y^b^ię 
(czynnik i.. W  Z łotorii ujęto; spraw ców  zry ­
w ania  ogłoszeń o glosow aniu . PSL rozrżuci- 

ho też u lotk i, w zyw ające do nie brania udzia- 
[łu w  glosow an iu  ludow ym . W  p ow iecie  w o ­
łow sk im  n ieznani spraw cy  ubito w ali dok o­
n ać zam achu na p ow ra ca ją cy ch  n ocą  przed 
glosow ah lem  d elegatów  EPS.

W  O leśnicy stw ierdzono vn aw et próbę, 
w prow adzenia w błąd kom isji przez nadanie 
fa łszy w ego  te le foń og ra m u ,>. zaw ierającego; 
fa łszyw e Instruk cje , pochodzące rzekom o z  
Okręgctwej K om isji. Oszustwo w yszło  , na) 
ja w , g d y ż  nazw isk o przew odniczącego • Koć 
m is ji m jr ; D rew now skiego było  przekręcone, 
co  w y w o ła ło ' czu jn opć kom isji ■ obw od ow ej.

W  jedn e j z m ie jscow ości pów . k łodzk iego

P S L  u siłow ało  spow od ow ać aresztow anie 
przew odn iczącego  obw od ow ej k om isji pod. 
Zarzutem  p osp olite j kradzieży , P lan  ten, 
zm ierza ją cy  do przerw ania  aktu  g łosow ania  
lu dow ego  zosta ł jedn ak  udarem niony. B yły  
naw et w yp ad k i p row ok a cy jn ego , dw ukrot­
nego oddaw ania  g łosów , bądź to w  chęci 
przysporzen ia  tą drogą  zw ycięstw a grupie 
*,nie". W szy stk ie  te ■ n iepow ażne incydenty  
zosta ły  zlik w idow an e w  zarodku.

Jak w ięc z  togo w id a ć  , skala  m ożliw ości 
naszych  w rogów , w rog ów  ludu  jest w ielka 
i  n ie  p rzebiera ją  on i absolutnie w  środkach. 
Jednak m asy robotn icze i  ch łop sk ie  będą 
u m ia ły  przeciw staw ić  się konsekw entnie 
w szelk im  zak u som  n a P olskę dem okra­
tyczną.

Nasze zw y cięstw o w  G łosow aniu  L u dow ym  
da odpow iedź i  odpraw ę w szystk im  w rogom  
ludu.

W  ciągu  ca łego dnia ; i n o c y  z 30-go itoe iw ' 
ca  oraz w  godzinach  rannych. 1-go lip ca  tote 
p ły w ą ją  n c ld u p k i z terenu ca łej PolsRi- 
W y b o ry  o d b y ły  s ię  w szędzie w  a tm osferze 
p ow a gi i  -spokoju . Jak się okazu je, ju ż  ’ w 
godzinach p rzedpołu dn iow ych  w  barejzo 
w ięiu  kom isjach  obw od ow ych  w  różn y ch  
m ie jscow ościach  k ra ju  zakończono o d d a l a ­
nie* g łosów . Cały n a ród  w yk orzysta ł W p e ł-  
n i m ożność sw obodn eg o  w ypow iedzen ia  
sw ej w oli w  stosunku g o  podstaw ow fych 
postu latów  p olity k i R ządu  Jedności N a ro­
dow ej i w zią ł udzia ł w  p ierw szym  od  w ie lu  
lab akcie  kon stytu cy jn ym . M asow y u ćp ia ł 
w  głosow an iu  lu d ow ym  b y ł n a jlep szą / o d ­
pow iedzią  pracu jący ch - n ą  propagan dą  re­
ak cji, m a ją cą  n a  celu  zak łócen ie spokojju a 
naw et ried op u szczen ia  do p rzeprow adzen ia  
g łosow i ua. I

R eakcja , k tóra  tyle ob iecy w ała  sobie  w ła ­
śnie p o  głosow an iu , w obec zdecydow anej 
p ostaw y społeczeństw a n ie  od w aży ła  się na  
otw arte w ystąp ien ia  i  d zia łan ia  je j  m iały  
bardziej n iż  zw ykle, charakter dzia łań  „ z  za 
p łóta” . X chociaż w yn ik i szczegółow e n ie  są 
jeszcze znane —  jedn o  dziś stw ierdzić m oż­
n a : naród  po lsk i sw ym  m asow ym  udzia­
łem  w' akcie  g łosow an ia , d a ł odpraw ę tyto 
wszystkim^ K tórzy w ole lib y  m oże, ab y  n id  
w yp ow iad a ł o n  sw ej w oli. Idea  ludow ladz* 
tw a znalazła  sw ój w span ia ły  w yra z  w  m a­
sow ym  udziale lu du  p olsk ieg o  w  głosow a­
n iu , a  robotn ik , ch łop  i  in teligent p racu ją ­
cy , d a li d ow ód  sw e j dojrza łości po litycz­
n e j i  poczu cia  odpow iedzia ln ości za losy  
kra ju .

Naród wypowiedział swoją wolą —  woli 
narodu stanie się zadość.

Mgr Stanisław Piaskowski

Pionierzy
Zaledwie rok upłynął gdy pierwsze grupy 

Polaków zaczęły osiedlać się na Dolnym  
Śląsku, a już życie nasze społeczne, poli­
tyczne 1 kulturalne rozkwitło tak bujnie, 
jak ma to miejsce w niewielu wojewódz­
twach centralnych. Świadczy to i  jednej 
strony o niespożytej żywotności naszego na­
rodu, który tak Jak krzew po obcięciu ga­
łęzi Jeszcze bujniej rozkwita, a z drugiej 
strony urodzaju tej piastowskiej ziemi na 
której kiełkuje nasz nowy Polski siew.

Mimo że jesteśmy jedną z najmłodszych 
dzielnic Polski, mimo że na naszej drodze 
mamy swe własne, nasze trudności, mimo, 
że wiele problemów prostych 1 łatwych dla 
województw centralnych u nas stanów* •**

to wszystko kęmzymy ómtało naprzód i da­
lecy jesteśmy ód zaklepienla się tylko we 
własnych sprawach, a przeciwnie, interesu­
jemy się wszystkimi zagadnieniami którymi 
żyje cały naród.

W  ciąga ostatnieh paru miesięcy stanęły 
przed nami następujące zagadnienia lokalna 
i ogólno-państwowe, zagadnienia, których 
rozwiązanie wymagało wielkiego wysiłkn 
całego naszego społeczeństwa. Świadczenia 
rzeczowe, akcja siewna, pożyczka odbudowy 
kraju i ostatnio glosowanie ludowe.

Ze wszystkich tych zadań wyszliśmy zwy­
cięsko. Nasz przybyły tak niedawno na 
ziemie polski repatriant i osadnik, któr< 
przez długie miesiące zimowe nieraz 
zaglądał do chaty, zrozumiał poi 
podzielenia się z miastem częścią 4 
zapasów 1 oddał świadczenia rzecze 
ilości ponad 158*/#. Mimo brakn spr 
niewystarczającej ilości traktorów, 
w  dostawie ziarna, rolnik doi 
zaorał i zasiał znacznie więcej niż m 
przypuszczać. W  tej walce o swój i -  
rodzin byt, przezwyciężał wszelkie przeszko­
dy, gromadnie zaprzęgając się do płngd, 
kopiąc ziemie łopatą a nawet drąc pazurami. 
Gdy przed całym krajem Rząd postawił za. 
gadnienle konieczności przeprowadzenia 
wielkich prac nad jego odbudową, stanę­
liśmy i  w tym wypadku na wysokości za­
dania. Do kas skarbowych, do banków po­
dążyły liczne rzesze subskrybentów Pożyczki 
Odbudowy Krajn. Z dnia na dzień rosła 
cyłra przedpłat tak, że w dniu zamknlącia 
subskrybeji mogliśmy byó dumni z jej wyr. 
ników, bo ponad 180 miljonów ofiarował 
Dolny Śląsk na odbudowę Warszawy, Ziem 
Odzyskanych, portów, linji kolejowych i  pol­
skich wsill

W  dniu 30 czerwca stanęliśmy przed dalszą 
próbą, nasz głos był cenniejszym jeszcze od 
głosu naszych rodaków z głąbi kraju. 
Myśmy TU głosowali za utrzymaniem tych 
ziem, tak jak poprzednio wykonaliśmy tu­
taj wielką pracę nad ich zagospodarowaniu i  
spolszczeniem.Każdy m naszym czynemjkażdą 
myślą przez cały długi rok demonstrowa­
liśmy przed światem wolę trwania ta, na 
tej ziemi skąd nasz ród. W  dniu 30 czerwca 
daliśmy tylko wyraz tej woli.

Druzgocąca większość naszych obywateli 
dała twierdzącą odpowiedź aa oba pierwszo 
pytania, gdyż zagadnienia ustroju politycz­
nego państwa i  jego gospodarczego oblicza 
nie mogły byó dla nas obce. Dla nas, którzy 
tworzymy nowe życia i  nową łntaj Polskę, 
przeżytki starych form ustrojowych są 
zbędne, obce, szkodliwo.

My myślą wybiegamy w przód, widzimy 
rozparcelowane i zabudowana w t la  
fuudte gratów niemieckich, graf 
ków tych co najeżdżali dam ie p 
forma rolna jest naszym cole 
chcemy nawrotu do panować 
pi talu w Polsce, m y obce, 
środki produkcji tutaj upańst 
w siedzibach obcego kapitał 
umieściliśmy nasze banki 
spółdzielcze.

Odpowiedź nr 
była jednolita, i 
wysiłek i jednol 
jesteśmy pionier
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Rezolucje „Nowego Wyzwolenia”
W AB6ZAW A (P A P ). Dnia 27 czerwca rb. 

w Wara zawis odbyła się konferencja ludowców, 
podzielających stanowisko „Nowego Wyzwolę-. 
nia“ . Obecnych było 80 działaczy ze wszystkich 
terenów Polski. Przewodniczył o b . ' Boman Lu- 
tyński z Płocka. Keferat na temat sytuacji poli­
tycznej wygłosił ob, Tadeusz Bek. Po dyskusji, 
w  której zabierało głos 27 mówców, przyjęto 
następujące rezolucje:

Dotychczasowy układ stosunków w naczelnych 
władzach PSL wykazał, że górują tam tenden­
c je  systematyczngo likwidowania radykalnych 

! czynników chłopskich, stojących na gruncie ■czy­
stości ideologicznej Buchu Lądowego. Posługując 

['się tą ideologią, doszły do- decydującego głosu 
elementy prawieowo-radykalne, zmierzające * nie 

i tylko do wypaczenia właściwej linii -politycznej, 
lecz równocześnie i  do rozsadzenia Stronnictwa 
od wewnątrz.

Pn,b|iCzne stwierdzenie tego faktu  przez- od­
łam działaczy radykalnych PSL spowodowało 

j znane powszechnie wydarzenia,, które są dalszym 
[dowodem przewagi wpływów ła w ic o w y c h  w  N. 
K.W . PSL. Mechaniczne bowiem wykluczanie 
członków Stronnictwa,'którzy podjęli pnbUczną 
krytykę wewnętrzną stosunków, jest jedną z 

[najbardziej dywersyjnych metod działania na 
leżkodę Stronnictwa. W ykluczani .dotychczas 
[członkowie uznają takie* postępowanie większości 
INKW PSL za wysoce szkodliwe dla całości Bu- 
Ichu Ludowego i odwołują się do Kongresu, sku- 
piając swoją dalszą działalność w  ogół „Nowego 

(Wyzwolenia* *, które będzie * trybuną .czystości 
(ideologicznej Stronnictwa oraz społecznego ra- 
(dykalizmu i ’ niezależności Bucha Ludowego.
I’ Ludowcy zgrupowani wokół „Nowego Wyzwo- 
nenia1'* stwierdzają Zgodnie,. że stoją zdecyctó- 
Iwanie na gruncie ■ programu PSL i będą tego 
program u bronić i  realizować go w ży c iu . spo- 
Beezno-politycznym zgodnie z jego duchem, wy- 
p ikającym  z demokratycznej i postępowej poeta- 
iw y  chłopów polskich. W  oparciu o Program PSL 
■będą wytrwale zmierzać do,::.
I  1) Zjednoczenia Buchu Ludowego przez oczy- 
Iszczenie go z elementów obcyeh, działających1 
od wewnątrz na szkodę interesów chłopskich,

I  2) wyrównania i utrzymania właściwej linii 
■politycznej, zaprzepaszczonej przez obecne, kie­
row nictw o w rozgrywkach politycznych, sprzecz­
n y c h  z ideologią Buchu Ludowego i  z interesu- 
Jmi warstwy chłopskiej, .
I  3) uaktywnienie mas ludowych w  pracy, dla 
■ogólnego dobra i  wyrwania ich z • dotychcziso- 
jwego biernego wyczekiwania, z którego wsteczne 
■elementy, mające i przemóżmy wpływ na obecne 
Kierownictwo Stronnictwa uczyniły zasadę dzia-

tnia, zaprzepaszczając w ten sposób wielką 
ec  twórczą Kuchu Ludowego, .

I 4}- zapewnienia chłopom możności spokojnego 
a  bezpiecznego rozw oju. politycznego i gospodar- 
Iczego przy zagwarantowaniu wsi pełnych praw 

—

obywatelskich oraz wszelkich zdobyczy demokra­
tycznego ustroju, a to przez rychłe przeprowa­
dzenie wyborów do Sejmu i Samorządu zgodnie 
z duchem Konstytucji Marcowej,

9) ugruntowania w  Polsce ustroju rolnego, 
opartego o zdrowe, samodzielne i  samowystar­
czalne gospodarstwa chłopskie,

6) szybkiej i  skutecznej pomocy rządowej w 
odbudomie zniszczonych podczas wojny gospo­
darstw chłopskich,

7) rozbudowy, upowszechnienia i  udostępnie­
nia szkolnictwa niższego, średniego i  wyższego 
dla młodzieży wiejskiej,

8) odrodzenia człowieka uspołecznionego, któ­
ry, mocą swych wewnętrznych wartości będzie 
zdolny pod jąć1 twórczy trud dla dobra ogólnego 
i przeciwstawić się skutecznie korupcji i  żbróu- 
ni, podtrzymywanej w naszym zbiorowym życiu 
przez elementy zwyrodniałe w  czasach sanacyj­
nych i w  okresie okupacji’, "

9) realizacji pełni zasad, demokratycznych, 
wynikających z, najwyższych wartości postępo­

wego Ruchu Ludowego i  bezwzględnej fa lk i z 
wszelkimi przejawami dyktatury osobowej czy 
grupowej, zarówno wewnątrz własnej organiza­
cji, jak i  w  życiu państwowym,

10) oczyszczenia naszego życia epołeczio-poli- 
tyeznego z resztek, wstecznietwa i partyjnej nie­
nawiści, •d&m?*.'

11) porozumienia i rzetelnej współpracy * par­
tiami robotniczymi ńa zasadach wzajemnego za­
ufania, niezależności i poszanowania pełni praw 
ideowych i organizacyjnych każdego postojowe­
go ugrupowania politycznego,
, 12) ngruntowania niepodległości i  suwerenno 

ści Państwa Polskiego,
: 18) utrwalenia i  pogłębienia sojuszu i  P1* ? ' 
jasnych stosunków sąsiedzkich ze Związkiem 
:Radżis8kiM* uraz współpracy d .przyjaźni z  inny­
mi państwami Słowiańskimi,
■ 14) utrzymania i  rozbudowy, współpracy z Jfi.eJ-, 

Anglią, Stańami 
Zjednoczonymi i  Francją, .praż z inńymi naro­
dami miłującymi pokój.

p o t w o r n X  z b r o d n i a  b a n d y t ó w ,
KBAKOW (P A P ), w  okolicy Nowego Zagfr | 

.„a  w  powiOeie nowosądeckim edkryto zbiorowy 
mogiłę 34 żołnierzy W ojsk Ochrony Pogranicza, 
zamordowanych beetialsko przez bandy leśne. 
Jak stwierdzono w czasie ekshumacji zwłok, 
wszyscy zamordowani zabici zostali strzałom w  
tył głowy, przy czym skrępowano im uprzednio 
ręce i Obdarto z odzienia wierzchniego- 

żołnierze ci, brali u d z ia łw  a k c ji przeciwko 
bandom leśnym na terenie pow. nowosądeckiego. 
W  marcu br. po 4-godzinnej potyczce otoczeni 
zostali 'przez przeważające siły bandytów, na­
stępnie przeprowadzeni do lasów w miejscowości j 
Wisłok k. Nowego Zagórza i  tam rozstrzelani. 
Wiadomości o przebiegu morderstwa udzielił 
władzom strzelec W-O-P- Paweł -Budnik, który 
ranny' w  głowę i nogę zdołał zbiec z miejsca 
każni, zaś po swym wyzdrowieniu wskazał wła­
dzom zbiorową mogiłę swych kolegów. Budnik 
odznaczony, został krzyżen^,,,,Grunwaldu‘  ‘ . v 

-zm grzeb ekiSumowaaych onat  bandytów od­
był się w  Nowym Zagórzu w Obecności około 
«bte8i6Cznej rzeszy ludności okolicznej. Nad gro- 
bdm żołnierzy poległych z ręki bratobójców, 
przemówił przedstawiciel naczelnego dowódcy,- 

I przedstawiciele władz oraz Społeczeństwa.

Z Polskie! Mademii Umiejętności
KBAKÓW  (P A P ). Polska Akademia Dmie*, 

jętności- opublikowała wyczerpujące sprawozda­
nie, dotyczące całokształtu działalności akade­
mii w okresie od.lipca 194fedo czerwca b r , ■ 

O’ rozpiętości działalności 'PA U , jąko nadrzęd­
nej polskiej instytucji naukowej, świadczą dane 
statystyczne stwierdzające, iż w czasie 36 posie­
dzeń poszczególnych wydziałów Akademiijprzea-1 
stawiono - U l  prac 'i  referatów, z wszystkich 
'(tei®)^^‘-ęąU:ki.~:,jtfj

Członkom P A D  udnió się odnaleźć schowany
W pM nęm ia^jwftweJs^ićh.jŁę^enny.^ąbi^t ?y-
cin, stanowiący -właknóść Akademii, a ukryty 
tam przez Niemców, którzy nie zdołali go już 
wywieźć. Bównocześnie dzięki ofiarności sympa­

tyków Akademii powiększono poważnie zbiory 
przyrodnicze,%zcze^lmie w dziale ziftHogiczńym, 
któremu ofiarowano bezcenne kolekcje najrzad­
szych metyli • egzotycznych, w łącznej j|$ci po­
nad 13 tys, ókażóiy. .*

PAD nawiązała również, dawne i nowe kon­
takty z> zagrańićżńyui-światefln haukowym,' w y­
syłając swych reprezentantów w  marcu ,br.;<l° 
Kopenhagi na międzynarodowy Kongres. Astro­
nomiczny. Delegaci Akadem ii wezmą ponadto 
'udział' "Wi- kóńgrSsaenF whii^ćnemiCzne^^DoiiseiJ 
interuational des unions scientifiąues i Duli 
geodezyjno-geofizycznej, które - odbędą, się W 
Londynie i Cambridge wUigcu i, sierpniu by.

M AGISTRALA POŁUDNIOWO - SYBERYJSKA
MOSKWA (S A P ). ^Zaczęta została budowa 

uowey m ?P*traiT io lepw C j syberyjskiej, prze­
biegającej .przez: południowe połacie kroju. Dłu­
g o ść  .OiWej magisbrali-. wynieeie około 4 tys. km. 
“Wyjdzie ona ze stacji Tajszet na linii wschód-, 
nio-syberyjskiej i  będzie przebiegać przez Sta-:; 
lińsk / Barnaul, Kolunde, Piwłodez, Akmolińsk, 
Magnitogorąk i  dojdzie do Wołgi, Sr .rejonie K u j- : 
byszewa, Obsząr terytoriów bezpośrednio zwią­
zanych z nową magistralą wyniesie przeszło 

’.60Q tys. km*.
Qd<ytnek liagtji, Abakan — , Kujbysze^r uruoho- 

‘ miony będzie Hr pierwszej pięciolatce.
, Nowa Kńia umożliwi wzmożenie eksploatacji 
zagłębia rudy żelaznej w Basżkirskiej ASSR. 
Przewiduje się ,-iz  w  r.'19j50'przewóz towarów 
między Akmolińskiem i  Maignigotorskiem wynie­
sie 14 milionów ton. / t

zakończenie eesii Komitetu Wykonawczego
światowej Federacji Związków Zawodowych

MOSKWA (P A P ). W  związku z zakończe­
niem prac Komitetu Wykonawczego Światowej 
FederacjiN Związków Zawodowych odbyła się 
kohferencja prasowa, na której zaznajomiono 
korespondentów prasy zagranicznej i  radziec­
kiej z wynikiem. obrad. Dłuższe przemówienie ó 
pracach sesji wygłosił przewodniczący -Świato­
wej Federacji Związków Zawedowyeh, s ił W al­
ter Citrine., podkreślając, że (wszystkie uchwały 
Komitetu zapadły jednomyślna. ’

gestem  ogromnie zadowolony z wyników —• 
oświadczył Citrine. — , N a naradach naszych pa­
nował duch głębokiego wzajemnego zaufania. 
Ustalono mocne podstawy organizacyjne Fede­
racji, które zapewnią je j doekonałe perspekty­
wy rozw oju ". , - • .  <

W. dalszym ciągu omówił Citrine rezolucję, 
uchwaloną przez-sesję, w której m. in., świato­
we Federacja 'domaga się miejsca w  ONZ, ostre­
go potępienia reżimu Frapco w  Hiszpanii i  aor-

AMBASADOR LANGE W  DRODZE DO POLSKI 
[_N O W Y JORK (P A P ). Dr. Lange, delegat 
r ’ "'i«Vi do Bady Bezpiecze&tiisa i w komisji 
f e p l i y ł H f i  '-nr n t i^ n r i1 fV f^ J .~ " r 'n r t r " j  
tptfśeił Nowy Jork w podróży -«5S dowe j jffże - 1 
ftbu-yż do Warszawy. P o d ?#  ta pózóstóP w 
fcwiązku z dotychczasowymi pracami Bady Bez­
pieczeństwa i dotyczy utworzenia stałej polskiej 
pelegacji przy Organizacji NaroddW' głjphjećz©- 
inyełu Podczas nieobecności ambasadora .Lange- 
jjgg w -Waszyngtonie kierownictwo ambasady) 
pbjsi charge de aafaires i  minister pełnomocny 
p r. Stefan Lit&uer.;.

OŚWIADCZENIE M INISTRA FARGE . 
j NOW Y JORK (P A P ). 'Korespondent P A P ' 
I pokłada/ S/S „Appalaehian“  na Pacyfiku

■Wmtor prasowy francuski Yvfes'Fargo, 
-kjął telegraficznie od  premiera Bidault 
stra aprowizacji w nowym rzędzie fran- 
'iwiadczył pisemnie korespondentowi 

obecności korespondenta P A P , mego 
. podróży, otrzymałem wiadomości As, 
słonkiem nowego rządu. Cieszę. ąię) że' 
..plizająeym: się w tej chwili do archi- 

ćilialln, znajduję się i .przedstawi- 
Przywiązuję wielką wegę do tego 
u, bowiem my,: Francuzi i. Polacy? 

ny tutaj umęczonę, bohaterską i 
*cą Europę, przejętą ideałami TOCgaęŚęi i 

nokracji' ‘ .

Ja k dostarczyć wsd aitykuły przemysłowe

ułlEMCOM NIE W  SM AK TEZY BAZY TAK 
H- -LUBLINIEC! (SAP)., W  LubliócU Woj, ślą- 
Łko-dąbrowskiego władze bezpieczeństwa aresz; 
S ow a ły  działacza niemieckiego —  SS-owca Lizurj 
S ta . Charakterystyczne, że Lizurek prowadził., 
■agitację za trzykrotnym „nie“  w głosowaniu 
Ludow ym . ‘

^JK Ą pSSA W A .SR A P ). W  Ministętstw ie,prze- 
'mysiu odbyło się zebranie Komisji, której 'za­
daniem będzie naświetlenie wypżiariy', teifemy', 
przemysłem a konsumentem wiejskim artyku­
łów  przemysłowych ria sumfą 50 miliardó-vV Hó- 
,tych w  b i ją c y m  roku gospodarczym. Ko\nisja 
ta uzgodni, jakie artykuły przemysłowe są wsi 
najbardziej potrzebne, ustali w ysokość cen, 
oraz najtańsze i najsprawniejKp rozprowadze­
nie tycfi, artykjiłów.

W  drugiej połowie lipcą odbędzie się wspól­
na konferencja z udziałem p r z e d s ta w ia ł  -wsi, 
Społęm, Związku Samopomocy Chłopskiej, M i­
nisterstwa Przemysłu, tesortóif państwowych, 
-instytdcji zainteresowanych i innych. Prace 
Komisji będą prowadzone według następują-

cych działów: 1) Orgamzacja i finansowanie 
Wymiany między producentem-a wsią; 21, ędbu- 
dowa i rozbudowa osiean i gospodarstw w iej­

sk ich ; .3) elektryfikacja i radiofonizacja; 4), od­
budowa dróg kom unikacyjnych oraz ipne po- 
trzeł^y komunikacyjne wsi; 5)’ n aw ozy - -sztucz­
ne; 6)- walka ze szkodnikami roślinnymi i zwie- 
rzpęcymi;vs7)t melń|rpcje; 8) zaopatrzenie, wsi w  
traktory, shmoefiody ciężarow e-i inne środki 
komunikacyjfto-transportowe; 10) zaopatrzenie 
rplnikdw rw. mhązyny.ynarzędzia, sprzęt, gospo-
darski, sprzęt domowy, meble, w opał, naftę,

,iartykuly m onopolow e;‘ 11) zagadnienie uprawy 
i hodowli; 12) zagadnienia zdrowia publiczne­
go- - ■ t.

P r o g r a m  p r z y s z łe g o  r z ą d u  w ł o s l  e g o
BZYM (P A P ). 'Włoska, partia kdmunietyezna 

ogłosiła projekt programu przyszłego rządu wło­
skiego. Bząd włoski musi odpowiadać Woli na­
rodu, wyrażonej w -wyborach,.2 czerw#®. Musi 
być rządem jedności republikańskiej opartej na 
jfepółpraoy -całej, demokracji włoskiej. Prograia 
fią d u  musi. liczyć się z koniecznością dokonaniu 
dzieła odbudowy kraju oraz zaspokojenia po- 
grzeb robotników ;;i;* aspiracji ludności Włoch pin 
ptdniowych. W  polityce zagranicznej rząd wi-- 
nien dążyć d-0. osiągnięcia . sprawiedliwego po­
koju, gwarantującego wolność zjSjfitycZną I go­
spodarczą. Bząd winien się domagać znićsienią 
-okupacji alianckiej i  wycofania z Włoch wszyst­
kich bez wyjątku o-beyeh oddziałów wojskowych

czy policyjnych. Ważnym zadaniem- rzędni je it  
przeprowadzenie uznania przez sojuszników p®- 
■świgeeń nkrodu-’ włoskiego i  wkładu gospodar­
czego Włoch w wojnie przeciwko NieAcom. Wyr- 
tycznę na przyszłość winna ęlfeyćr przyjaźń z® 
wszystkimi wielkimi potęgami demokratycznym i 
i współpraca z sąsiadami.x Rząd"będiSe musia : 
■opyAcowaó specjalny plan . gospodarczy, mający 
na .Celu zatrudnienie wszystkich bezrobotnych 
m r p n is a c je  ubezpieczeń A f  Opiekę.sanitarną :i 

| Społeczna ludności.. Wresżcie rząd opracuje d-łett 
ni plan odbudowy j  reorganizacji gospodarczej, z\ 
zachowaniem inicjatjrWy prywatnej pod kontrola

W a r s z a w a  w i t a  S o l s k i e g o

ganizowania demonstracji robotniczych we 
wszystkich krajach, skierowanych przeciwko rzą­
dom Franco. Citrine oznajmił dziennikarzom, że 
ustępuje ze stanowiska przewodniczącego' iŚwia- 
towej Federacji' ze względu na inne obowiązki. 
Biuro wykonawcze przyjęło' jego dymisję. Na- ■ 
;stępca Citrine nie został, jeszcze obrany.

Następnie sekretarz generalny światowej Fe­
deracji, Saiłlant oświadczył dziennikarzom, że : 
do : Federacji zgłosiły akces związki zawodowe 
Grecji, Birmy, Korei, Indochin, Konga belgij- j 
skiego i  innych krajów: O ficjalny komunikat o 
przebiegu sesji opublikowany , zostanie oddziel­
nie
. MOSKW A (I*AP). Delegat polski w  Komite­
cie Wykonawczym światowej Federacji Zwiąż-, 
jców Zawodowych, przewodniczący KCZZ K. Wi- 
Raszewski przed odlotem ż Moskwy do Warsza- 
'Wy złożył korespondentowi PA P następujące 
oświadczenie: „W yniki kilkudniowych- obrad
iSomitetu Wykonawczego uznać należy za zado-:; 
spalające, przede Wszystkim dlatego, że zajęto 
j*uJne stanowisko wobec Niemiec. SJprawę Hisz­
panii postawiono na sesji ftak, ja k  tego sobie 
żyiłzy-.więfessąśó' krajów demokratycznych i cały 
światowy i proletariat. <• Zadowoleni jesteśmy,- że- 
Stanowisko, zajęte przez przedstawiciela Polski 
w  Radzie Bezpieczeństwa w sprawie Hiszpanii, 
światowa Federacja'* Związków Zawodowych 
poparła w  swojej ‘  rezolucji, domagającej się 
uznania faszystowskiego rąądu Franco za niele­
galny, zerwania z nim stosunków dyplomatycz­
nych i  nawiązania stosunków z legalnym repu­

blikańskim  rządem 'H iszpanii') .
_ Ofe. Witaszewski r podkreślił  ̂ niezwykłą gęr_v 

dei^ąiość i  gościnność ze strony .radzip^kłefii/gb/' 
Spodarzy, którzy dali uę^eStnikomPesji możność, 
zwiedzenia różnych przedsiębiorstw, zapoznania, 
się z życiem stolicy radzieckiej, spotkania 
przedstawrerek świata naukowego i artystyczne­
go. Jielegaci zwiedzili m. iń. kolenie letnie dla 
dzieci i wielkie wrażenie zrobiła na nich panu­
jąca tam beztroską atmosfera, pogoda i szczęś­
cie. “„Zwiedziliśmy również słynne zakłady sa- 
uloćEodów im,1 Stalina —  opowiada ob. Wita* 
szewski —  zrobiły1 one na nas wrażenie kolosal­
nego miasta p ra cy ". „Byłem w  Moskwie w  ma­
ju uh. roku\-7— "kończy ob. WitaszSwski —  i  pod­
kreślić musnę że w ciągu tego roku w stolicy 
U?adzie#ięj =żasa|r duże zmiany. Rzuca się w  oczy 
ożywiony ruch w  mieście,) spokój, uśmiech na 
twarzach, obywateli. Zauważyłem znaczno pod-; 
niesienie stopy życiowej, • wywołane zapewne 
dużą zniżką cen w  porównaniu z rokiem ubie­
głym. ży cie  bije  tutaj niezwykle ożywionym tęt-

1 WARSZAWA (P A P ). Widownia Teatru Pol- I 
ŁkiógOiiie pamięta chyba tak żyżriółowe5 is e r - 
Bocznej, a zarazem wzruszającej owacji,- ‘Jaką 
pgotowałń Ludwikowi Solskiemu piibh<ńsność 
[warszawska n'a pierwszym występie w iA ie g o  
| ąfysty stolicy po siedmiu latach zaWi&ruchy 
|rojęnneł, J ■ ' 1 ..
| P o pierwszym akcie „Grubych ryb , ;w  kto-.: 
pych  mistrz Solski stwarza nieporównaną- krea- 
t jję  w  roli Ciaputkiewicża, zapełniająca^ widow- j 
Efof- dó ostatniego tniejsca publićkhośe; ’ wśród j 
pc-tórej obeni Byli najwyżsi przedstawiciele władz 
[państwowych : z prezydentem KRN, oh. Bieru­
te m  na czele, witała artystę, powitawszy z 
p iie jsć , burzliwymi oklaskami, trwającymi fj^lką 
K in u t. Nęklorówi sceny polskiej wręczono kilka 
F ukietów i  keszów z kwiatami, m. ia. od pre- 
| • suta śżerąta, ministra Kultury i  Sztuki Ko-

’ j  t dyrekcji Państw. -Teatru P o1

tego artysty, który nie mógł 
* roszenia, przemówił dyń P.T.P.

Nowy:
*■ iiy y  oklaski, trwające, zda- 

. z. Ozy to były zwykłe wy- 
--nite wykonanie roli przez 

- w- to było .coś.w ięćej.
• iwika SAskięgo w  tejl 

- - : raebyh  początek' 
.-w k ie j, gehennę 
1 -wćj tułaczkul 
i  f W y c h  serc i  

przeko- 
■Warsżawy 

• Warszawa-

jak. i  cała Polska, -kocha Ludwika' Solskiegó za 
Jo, czjm  był w  ciągu tych 70 lat artystycznej 
pracy. Czcimy Go za Jego sławny, okres pĄtęy 
dyrektorskiej w Krakowie, .za Jego wieloletnią, 
Chlubną działalność reżyserską i  wspaniałe ak­
torstwo, którym zachwycała się cała Polska.

Solski jest fenomenem pracy, żywotności, ener­
gii nawet dziś, w 92-gim ręku życia. To nos 
pociąga i  porywa ku niemu. Jednoeześnią jeat 
eliksirem młodości. I  to skutecznym. Cta, umniej­
sza’ nam lata. On Wykreśla nam nowe terminy 
wieku dojrzałego. ■
I  Ludwik polski jest symbolem trzech najważ­
niejszych elementów życia ludzkiego: pijacy*
piękna i długowieczności;
3  Hołdy, które Mu składa dzisiejsza Polska, pły­

ną 'ź Najgłębszego źródła tęsknoty za życiem 
pięknym, pożytecznym '! długim, życie Solskiego 
było wspaniałą emąnacją tych marzeń.
| Wreszcie Ludwik Solski jest dumą rasy pol- 
tjMśj, je j tężyzny i wytrwałości i -dlatego, gdy 
ugłądamy i słuchamy-Solskiego na scenie —  ser- 
b!a naszwzaczynają 'bić' silniejszym rytmem.

1 Przemówienie swe zakończył- dyr. Szyfman 
ojrzyk iem : „Niech ży j#  i tworzy w najdalsze
latał* *

\Po skdćczoiym przedstawieniu owacje pono­
w iły  się. Kurtynę podnoszono kilkanaście razy. 
w  końcu publicżńbić- —  mimo uroczystego eha- 
fakteru.przedstawienia —  zaczęła chóralnie, przy 
rytmicznym wtórze o-klasków, życzyć artyście 
«®to' la t " ,  ... ...... .. '  (

OsJry kryz$$ polityczny ra  Węgrze®
B U D A PE SZT (P A P ). G dy prem ier w ą; 

g iersk i N agy, k tóry  b a w ił n a  czele d e le g a c i 
rządow e] w  W aszyn gton ie, w  L on dyn ie  i  w 
P aryżu, p o w ró c ił w  środę do Budapesztu, 

'Stwierdził, że w ew nętrzny k ry zys polityczny 
w  k ra ju  d och odz i do punktu  ,kulnńna- 
cyiftego. K ryzys ten, sp ó w.o d o w  a ny n ap ięty­
m i stosunk am i m iędzy przyw ódcam i partii 
d rob n ych  to lh ik ów  a b lok iem  lew icow ym , 
zagrażał od  k ilku  ty g o d n i B lok lęw icpw y, 
W sk ład  któreg o  w ch odzą  kom uniści,, soc ja ­
liści i lu dow a  partia chłopska, w ystąp ił do 
prezydenta  T ildy  i  żądaniem  u t w o r z e ’ no­

weg-o gabinetu, sk ła d a ją ceg o 's ię  z członków  
b lo k u  i lew icow ych  członków  partii drobnych 
'ro ln ik ów . P rezydent od łoży ł rok ow an ia  w 
tej '.sprawić dó pow rotu  "p rem iera  Nagy. 
Obeunie decyzja w yd a je  się n ieun ikn iona i  
zapadnię praw dopodobnie w  ciągu n a j­
b liższych  dni

P rasa  w ęgierską pub lik u je  list otw arty 
'posłów  bloku lew icow ego do partii drobnych 
ro ln ik ów . L ist ten krytyku je ‘ działfOnpść 
p ra w ego  skrzydła  tej 
reakeW jnóśó i  - 
•dowy Tkraju.

V )  M i k u  u i i e c & z a c h

t PARYż._ Paryskie pisma codzienne ukazały 
jsię dZiśiaj W objętości 4 stron, zamiast pojedyń- 
[czego arkusza, jak to było,.w ostatnich czasach,: 
a  jednocześnie podniesiona została ich cena 
w  dwóch na 4 frank?,. Stało się to z powodu de­
cy z ji Narodowej Federacji Prasy Francuskiej, 
•wywołanej poprawą W  dostawach papieru prą­
dowego. -
j SINGAPOORE. W  więzieniu w  Changi zo- 

s tał powieszony były haeżelny administrator 
pjort*’ Blair, Mitnsbaiehi Mitaichi, oraz 5 innych 
japońskich przestępców, wojennych- .Byli oni 
oskarżeni e torturowanie Hindusów i innych 
oinywateli cywilnyei*,, podejrzanych o szpie­
gostwo ha rzecz sprzymierzonych na wyspach 
Ńtdaman.

pA N K IN . Komuniści, ęhińsey złożyli aa ręce 
geh. Marschalla, ambasadora amerykańskiego w 
phiinach propozycję reorganizacji armii chińskiej. 
Poprzednio rząd komunistyczny uzgodnił z przed­
stawicielami rządą dwie -zasadnicze kwestie ępo- 
ru jchińskiego: sprawę- zakończenia działań ¥ 
jenWych i  przywrócŚBda jfegdunikacji. ,, '

ł k o N A O Ś i m  Pismę śfęmieekie , 
scho Zeitung, które wychodzi* zwykTę''w -  
6 stroń, zostało; zą. karę zmniejszone *' 
ści k  stron na przeciąg-1-gOi^iesi^fSi'- 

LA—w^^jowało: w  dniu 4 czerwca z0.~~~ 
czechosłowaekiemi '

'■*• niemieckie’:
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zakładów Kruppa

/m i*

/liseitpiiis 
h żądań, 

y/będą  zni- 
.m  to wymagać 

■Miii Wobec bra- 
^zeba będzie spro- 

—r»i5̂ h Thłast, przy czym ■ 
Jrce pad zniszczeniem 

-ajlistwo.
-/'łnim  powyższy —  zgodnie z po- 

jein poczdamskim —  przewiduje :  w 
.sposób kompletną likwidację koncernu 

Wppa. proponuje jednak równocześnie roz­
winięcie vr tym miejscu innych przemysłów. 
Innymi słowy, w miejsce jednego wielkiego 
koncernu, , proponuje stworzenie szeregu ma­
łych, niezależnych fabryk, zatrudnionych pro­
dukcję pokojową. Jak dotąd, żadne oferty 
nie były jeszcze rozwiązane, lecz wiadomo, że 
otrzymano już około 30 do 40 podań o przy. 
d z id  zabudowań dla małych fabryk oraz że 
będą one zbadane, skoro plan zostanie za­
twierdzony. Będżlę mało prawdopodobne, byl 
m ody  ono w krótkim ezasie zostać przesta­
wione na produkcję pokojową.

Ta część planu właśnie przyczyniła się do 
powstania pogłosek, że koncern Kruppa ma 
pozostać nienaruszony oraz wywołała komen­
tarze prasy radzieckiej. Wiadomo, że Rosja­
n ie  przeciwni s ; zasadzie przekształcenia i 
zażądali zniszczenia wszystkich zakładów. Ja­
kie konsekwencje miałaby taka polityka, - nie 
tylko dla 50,000 mieszkańców Esssen, lecz I 
dla Niemiec jako całości, łatwo sobie wy­
obrazić. (Łib.erainemu pismu brytyjskiemu 
trudno za to. wyobrazić sobie ewentualne kon­
sekwencje samej polityki, zostawiającej za­
czyn pod nową produkcję zbrojeniową) -— 
(ZAP)..

Po załatwieniu w ten sposób sprawy zakła­
dów Kruppa w Essen, plan proponuje, by za­
kłady pomocnicze —  których jest około 50 w 
Niemczech i za granicą — były traktowane in­
dywidualnie, jak na to zasługują. Zakłady za­
graniczne zostały już ' skonfiskowane lub prze­
ję te  przezikraief wtj których aię znajdowały 

T jp*“** '' '-ag w Anglii).' Jgo do zakładów 
łetnczącjj}, poza / Essen,' to więk- 

'wipr x\ by)g 'produkcji o cha- 
'Pieje zamiar utrzy- 

o m  in. kilka ko- 
\ drutu W strefie 

%  * fabryka kafli 
jobnie jak i za- 

jj będą wystawione 
-dl»łnych nabywców, 
ćz władze brytyjskie,

zyzmn
jg" oświadczenia nie- 
praw społecznych, 
n czech przebywa 
iów obozów kom

/  ofiary faszyzmu. 
Berlinie przebywa 
k  których zdrowie 

<zgrp,Męt«, urządzono' 4 
. i  dwa’ sanatoria dla cho> 

^rća, v
ielnych uroczystości ku czci 

""centralny sekretariat Socjall- 
edności wydał odezwę, w któ- 
ł  całkowitego wystąpienia fa- 
zmu i wszystkiego, Ć0 SpoWO- 

wielu milionów ludzi. Na 
d ofiar faszyzmu przy- 

legacje z całych Nie-

> pod wggjfdem politycznym iak '“ i 
yym, przed uzyskainun pozwolenia na 
ie tych fabryk. NielĆWfe ś nieb są już 
bu w ramach, innych koncernów. 

aZtałe fabryki", p ółwlę c o ne wj-fij Pżti Tł, prb- 
ji sprzętu wojennęgo, jak fabrs'ka części 

dotów w Clinde koło Hamburga, czy fa- 
-a nad Wezwą, są na zdjęcie fabryk prze­

czonych na zniszczenie. Wysadzenie w po, 
y&tize doków i  nadbrzeży j Gerntstfla-Wcrke 

Jod Bremą (największej fabryki łodzi p od  
'wodnych), rozpoczęło się 1 czerwca i jest na­
dal w toku.

Zrealizowanie omówionego -planu .oznaczać 
będzie koniec największego koncernu zbroje­
niowego świata. Założone z końcem XVIII w. 
zakłady Kruppa przeżywały frudily okres w 
ciągu pierwszych ÓO lat,' w ciągu których sta­
rały się produkować i stal. Opłacalne stały 
się dopiero po r. 1860, gdy wyprodukowały 
pierwsze armaty ze stalowymi lufami, które 
okazały się skuteczne, w czasie wojny niemiec-' 
ko-duńskiej g 1864 r. Zachęcona możliwością-

mi, nowe] broni Rosja carska zamówiła u 
Kruppa znaczna ilości tych dział, co postawi- 
ło koncern Kruppa na nogi.
, Po pierwszej wojnie światowej została umie­
szczona ii" Kruppa komisja rozbrojeniowa, by 
nadzorować jego produkcję. Nieliczne fabry­
ki, zostały zniszczone,. reszta zaś Została prze- 
(stawioną na produkcję pokojową, jak ptugi« 
maszyny do pisania itd- aż do stalówek. Jed- 
Innk podstawowe| zakłady, adolne do przera­
biania surówki stalowej na 'gotowe działa 33- 
f  ulowe i całkowite wieże pancerne okrętów 
bojowych, zosiafy''- pozostawione nietknięte. 
Pracownie projektów pozostały nienaruszone 
1 nigdy nie przerwały pracy. Zakłady doświad­
czalne w Mcppen w Oidensbnrgu mogły pro­
wadzić nadal doświadczenia, a projektowanie 
dział - i wież pancernych prowadzone było na 
oczach komisji rozbrojeniowej. Ciężkie kra­
ny i ciężkie podstawy pozostawiono, czego 
rezultatem była możność przestawienia pro­
dukcji z pokojowej na wojenną w trzy mie- 
siące“ . (ZAP)

Powrót Polaków antochtonów z ZSRR
.POZNASr (Z Ą p). W  p ierw szych  rnie- 

s ip t ie b  194| A w ls iu  phlakńw  * ahtńfelitó- 
nów  zostało ną  skutek nieugt&hUizęwS-
oyęft stosunk ów  i
za lo /eń  w ery fik a cy jn y ch  w yw iezionych  
jako  N iem cy n a  roboty  przym usow e. Na

prow adzono szczegółow ą rejestrację, w y ­

w iezionych  osób. Jak się dow iadu jem y, 
cala a k cja  ‘wesltła aa  p ożyty w n «' fo ry  1 do- 
sw oloh dorpów p ow raca ją  ju ż  pierw sze 
transporty W ysiedleńców. P olsk i Z w ią ­
zek Z ach odn i w e w szystkich  sw oich  o d ­
działach rejoatrtjje w dalszym  oiągu  na- 
5Wiska „w yw iis ion ych  au toch ton ów . D o­
tychczas rejestracja  objęła  k ilkanaście  
tysięcy osób.

Przegląd prasy
DZIW NAD D ZIW Y...

W ychodzący w Nowym  Sorku polski 
dziennik „N ow y Świat" podaje w  numerze 
z dnia 23 Sierpnia br. (numer ten doterł do 
naszej redakcji jak zwykle ze znacznym o- 
późnieniem) w  rubryce „N a ziemiach pol­
skich" następującą wiadomość bez powoła- 
nia się na źródło informacji:

KIEPURA W  KRAKOWIE. Do Krakowa 
przybył śpiewak Jan Kiepura. Podróż ze Sta­
nów Zjednoczonych do Polski odbył clippe- 
rem (statek —  przyp. red.). W  Krakowie po­
witał go komitet z E. Bujańsklm na czele. 
Kiepurę da| w Filharmonii krakowskiej kon­
cert, po czym wyjechał do Łodzi, gdzie za­
angażowano go do filmu. Grać będzie rolę 
Kościuszki."

Do diabła taml Dlaczego krakowska I 
łódzka prasa zakonspirowały to, bądź co  
bądź, sensacyjne wydarzenie? A  gdzie PAP, 
SAP, ZAP, RAP, ChAP i w  ogóle? Prima 
aprilis w  sierpniu, czy co?

M y mamy dla „N ow ego Świata" również 
ciekawą wiadomość: Oto do San Francisco 
przybył nieboszczyk A dolf Hitler z Józefem  
Goebbelsem i Marcinem Bormanem. Podróż 
do Stanów Zjednoczonych odbyli częściowo 
łodzią podwodną, częściow o na * pokładzie 
latającej twierdzy. W  San Francisco pow i­
tał ich komitet z Charlie Chaplinem na cze­
le, Hitler, Goebbels i Borman wystąpili w 
cyrku, po czym w yjechali da H ollywood, 
gdzie zaangażowano ich do filmu. Grać bę­
dą rolę pfiar krwawej agresji polskiej z cza­
su ostatniej wojny.

Zjazd holenderskiej Partii Socjalistycznej
w sprawie Indonezji

Holenderska Partia Socjalistyczna zwołała 
delki zjazd do Amsterdamu dla omówienia 
agadnienia Indonezji.
P o kapitulacji Japonii powstał W Indonezji 

sąd pod przewodnictwom socjalisty Szohrira. 
Niektóre koła nacjonalistyczne żądają zu­
pełnej niezawisłości od BelgndńL Inne, jak 
n®. sam Szakiir. wolą ścisłą współpracę % JJo> 
landią i  pozostanie w ramach państwa ho­
lenderskiego. W samej. Holandii środowiąk| 
reakcyjM ? i , konserwatywne jbopierate ®|li; 
tykę sille j ręki f  wojny TOlo®bfeiej. " ■ * !  

GubRrn«tor jreneralńy / I g i M t  MooK „na. 
iązał stosunki z rządem Republiki Indone­

zyjskiej, na którego ezeTe stoi Szahrir. An­
glicy wysłali. diwukrptniiię, pośredników,.’ Ostat­
nio lord Killearn odwiedził dra Van Mook

i Szahrira i  wkrótce p o w ó d  z Singapuru 
na Jawę celem pośredniczenia między rządem 
holenderskim i rządem indonezyjskim.

Wojska1' angielskie,. które zaczęły gij wy­
cofyw ać po kapitulacji Japonii, zostaną za- 
stąpfone przez oddziały holenderskie, 

PRZECIWKO WOJNIE KOLONIALNEJ 
Holenderska Partia Socjalistyczna oświad­

czyła, że nie życzy ,śobie wojny kolonialnej, 
której pęagną reakcjoniści. Ministąp Absza- 
#6# zamorskich, śńljjansta Jfonkmen; oświad­
czył na kongresfe, że należy uznać rząd Re- 
puhllki Indonezyjskiej, którego legalności a 
nawet lstnienac.me chcą uzńać kofa tóakcyj- 
ne. Rrosi, aby Indonezja wzięła udział w rzą­
dzie imperium i królestwa na prawach rów-

Przed serią procesów przeciw 
przestępcom wojennym w Polsce

Jesień reku bieżącego będzie okresem wiel­
kich procesów przeciwko niemieckim zbrod­
niarzom wojennym, Proces Rudolfa Hoessa, 
komendanta Oświęcimia, którego rozpoczęcie 
przewidziane jest na pierwszą, połowę listopa­
da, odbędzie się w' Katowicach: Materiał pro­
cesowy obejmujący kilkanaście tomów akt, 
znajduje się w Krakowie w opracowaniu pro­
kuratorów Najwyższego Trybunału Narodowe­
go. Skład trybunału sądzącego nie jest jeszcze 
znany, natomiast ustalone zostało, iż oskarżę, 

lnie wnosić będą prokuratorzy N.T.N. Cyprian 
i Siewierski. W toku procesu przewidziana 
jest wizja lokalna w Oświęcimiu.

Przewidziany Jest duży zjazd dziennikarzy 
zagranicznych, którzy przybędą na zaproszenie 
prasy. Wpływa również wiele zapytań zagra­
nicznych zć strony związków b. więźniów pó- 
litycznych, których przeditawiefele pragną Być 
obecni na procesie,

Proces Foerstera, b, gauleitera- Gdańska, jest 
obecnie w początkowym stadium przygotowaw­
czym. Miejsce procesu nie jest jeszc.10 ustalone, 
ubiegają się bowiem o to trzy miastu Gdańsk, 
Toruń 1 Bydgoszcz,

Proces Hansa Blhowa, eksterminatora łódz­
kiego ghetta odbędzie się w Lodzi,

W Krakowie zasiądą na ławie oskarżonych 
Józef Buehler, zastępca Franka i szefa rządu 
G G., Burgsdorf, gubernator dlstriklu kra­
kowskiego i Pfaffenroth major G. G., adiutant 
Firanka.

Wreszcie, prawdopodobnie Już na początku 
zimy, odbędzie: się wielki * proces Fischera, 
Leista orąz P aninego (sprawcy rzezi w Wow­
rze) —  w Warszawie. W Sprawie (ej dochodze­
nie zatacza coraz starsze kręgi i rozmiar ma­
teriału procesowego wymaga jeszcze pewnego 
czasu/do zakończenia dochodzeń.

Ponadto toczą się pertraktacje a władzami 
amerykańskimi o wydanie gen. Stroopa, likwi­
datora ghetta warszawskiego, który równo­
cześnie-stoi-pod zarzutem wydania rozkaatt 
mordowania jeńców amerykańskich, aa co gro­
zi mu proces w strefie amerykańskiej w Niem­
czech i Stąd pewne trudności W uzyskaniu 
zgody na ekztradycję.

Wreszcie w toku tą rozmowy o wydanie 
gen. ven dem Bacha • Galewskiego, który od­
powiadać będzie za abrodnie popełnione w 
okresie powstania warszawskiego.

Inych z metropolią- Podkreślił, śe ugrupowa- 
I  nia indonezyjskie często nie mogą osiągnąć 
i zgody. Niektóre z tych grup nie chcą uznać 
hegemonii wielkich .wysp Jawy i Sumatry i  
obawiają się o niezależność swoich krajów 
i państw w łonie republiki indonezyjskiej. 
Skłaniają sóę raczej do federacji wielKioh 1 
małych wysp i  współpracy 1 Holandią,

KOM ISJA RZĄDOWA W INDIACH 
Delegat Indonezji, Pałar, bronił wobec kon­

gresu polityki partii jako socjalista i Indo­
nezyjczyk; Nakreślił prace dokonane przez 

'rząd -Sehermekorna, który poprzedzał obecny 
rząd katolika dra Be.el, specjalnie podniósł 
zasługi ministra socjalisty dra Legomonna.

Rząd holenderski wyśle niebawem do Indii 
komisję, zaopatrzoną w szerokie pełnomoc­
nictwa, która będzie mogła powziąć decyzję 
bez odwoływania się do rządu holenderskie­
go; a jedyńia w  porozumieniu z gubernatorem 
drem van Mook, którego postępowe poglądy 
na niezawisłość Indonezji wywołują krytykę, 
konserwatywnych kół Holandflj są natomiast 
przyjmowane jako podstawa rokowań przez 
koła polityczne Indonezji.

Przewodniczącym komisji będzie były pre­
mier, socjalista dr Scherińerhorn, Indon-e- 
zyjozyćy darzą go wielkim zaufaniem jako 
inicjatora wraz z drem Logemannem, polity­
ki uznania Republiki Indonezyjskiej. Innymi 
członkami komisji będą: poseł konserwatyw­
ny z partii katolickiej Van Poll i  de Bo er, 
były prezydent Amsterdamu, bezpartyjny, 
lecz znany ogólnie w kołach finansowych 
Holandii 1 Indonezji.

Zjazd Partii Socjalistycznej wyraził zaufa­
nie drowi Sćhemorhorn. Panuje przekonanie, 
że uda mu się, p rzy  współpracy z drom Vaa 
Mook, nawiązać przyjazne i Konstruktywne 
stosunki z drem Szaohrira.w Indonezji, Kon­
gres podkreślił, ie  obecny rząd dra Beela po­
winien prowadzić w dalszym ciągu politykę 
porozumienia, zapoczątkowaną przez prof. 
Śehemerhorna,

Jest to główny cel, z Jakim socjaliści ws­
iali do rządu katolika dra Beela, ponieważ 
ihcą uniknąć za wszelką cenę wojny kolo­
nialnej. 2 ,

WANDA MELCER

iemęśc Su
24)

i  już masz, porąbałem ci, 
i Jutro załatwię się drugą 

; obiad?
ja wielki zbytek i kupiła 
[kartofle już były obrane, 
'ie i jedli, zmęczeni pracą, 

'^cych z otwartego okna. 
/anki na tym wietrze było 
(radosnego, cichego życia 
i Wita Stwosza wszystko
0 właśnie się wypełniało, 
Unię tasz Ołtarz Mariacki,
1 nawet dzbanek koło Ma­
ya woda cieknie strugą po 
\ żywe, były częścią świa­
dkach krwi, jak z ud po­

dli więcej,. Jakie to szezę- 
j i nie miał żadnych zach-

wszystko konspirowało,
ustawić na wyspie. Hoc przy- 

/w e  osiągnięcia w dziedzinie roz- 
śkii sobie wszystko. Szeptali piesz- 
przysięgali Sobie wspólne życie po 

J|s$fc©i zawierucha. Mówili wsZyst- 
l  Józefa, Władysławie. Trudnjż bo

szeptać w chwili ekstazy miłosnej partyjne pseudo­
nimy I A  nazwisjt swoich nie znali,

—; |)iię̂  będzięs|; pił? — (pytała " J a n k a n i e  bę­
dziesz się narkotyzował?

śmiał się długo i szeroko w ciemnościach nocy. 
—- ACH ty komiczna, jakich bajek ci nagadali. 

Przecież kto pije, ten się nie narkotyzuje, że też 
tego nie wiesz, Patrzyż się na mnie, widzisz, jaki 
jestem, czyż potrzebuję kokainy, czy wyglądam na 
narkomana?

Po chwili .powiedział tym samym głosem:
— Miałem kiedyś przyjaciółkę narkomankę, 6,- 

ta naprawdę nie mogła żyć bez morfiny.
, —  K i e d y ś ? ^ 0

—. To dawne sprawy. Mówię d i ginęła i ja nie 
mogłem j #  uratować. Raz byliśmy wieczorem w 
lokalu, to znaczy ona poszła z moimi przyjaciółmi, 
a ja miałem nadejść. Zapomniała wziąć ze sobą 
morfinę, a tg zbliża się jej pora. To mówię ci za­
częła krzyczeć,'zaczęła przy wszystkich ściągać ze 
siebie-ubranie,- nof już zupełnie nie wiedzieli, co 
z ndą robić. Wreszcie wpadają na pomysł, żeby po 
mnie pojechać, ale mnie znowu nie było tak łatwo 
znaleźć, miałem jeszcze parę spraw do załatwienia 
na mieście, Wreszcie znajdują mnie, przyjechałem 
po nią, zabrałem, i ja — Wyobrażasz-sobie mnie, 
bijącego kobietę. Jechałem z nią w d o ro ż ce u d e ­
rzyłem, ją w twarz: Nic nie pomagało!

— kpijmy już —  powiedziała niezręcznie Janka. 
Jak gdyby nie słyszał jej słów mówił dalej.

Żałuję jej. t° jest żałowałem jej i ty chyba 
też jej żałujesz. A taka była młodziutka, młodsza 
chyba^ od ciebie chociaż i ty jesteś bardzo młoda, 
ale ona nie miała jeszcze dwudziestu lat. Chuda,

drobna, giętka, no, nikt by nie powiedział, że 
dorosła.

Znów zapadło między nimi niezręczne .milczenie, 
którego ón jednak widać jako takia nie kwalifiko­
wał, do  po chwili znów zaczął mówić:

— I co robić z taką kobietą? Jak wytłumaczyć, 
wyperswadować, obronić, jak jej nie dać,

Wstrząsnął nim dreszcz.
— Stare dzieje!
Janka starała się nie wracać nigdy do tego tema­

tu. „Ileż to jeszcze dni?“ — myślała nazajutrz, 
otwierając oczy, kiedy słońce jasną, ciepłą falą 
napływało do pokoju przez szeroko otwarte okno. 
Siedem. Trzy dni przeżyła u boku Władysława, 
a siedem pozostawało do Jego wyjazdu. Siedem dni, 
alei to cała wieczność, ocean-słodyczy, któremu 
ńie widać brzegu. Każda minuta była pszczołą bez 
żądła, która niosła miód. Od trzech dni Janka żyła 
w szumiącym ulu słodyczy, jędrnej, treściwej słody­
czy miodu. Każda minuta była inna i każda po­
dobne, każda pełna dobra i zaufania i tkliwości i ko­
leżeństwa. Zresztą tego czwartego dnia przyszła 
pierwsza wiadomość ze świata w postaci Konrada, 
który miał u Janki zostawić paczkę. Ale Janka 
zakłopotała się:

— O, jakże to teraz mam coś przechowywać? 
Ktoś tu u mnie mieszka.

Zgodził się z nią natychmiast, nie nalegał, o nic 
nie pytał,

i — To ja zabiorę. Już jakoś dam sobie radę.
Kiedy go wyprowadzała, zobaczyła przez szparę 

w drzwiach oczy Władysława, które ją przywoły­
wały.

— Chwileczkę.
(dtlttf ciąg muiąfij
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Słowiański lumief bokserski w Pradze

Po dwóch dniach Polska na 3-cim miejscu
.PRAG A (PA P. 20 bm . rozp oczą ł s ię  w 

Pradze, zapow iedziany n a  czw artek , s ło ­
w iań ski turniej boksersk i. Z a w od y  m iały  
Bardzo • uroczystą  opraw ą, poprzedzan e 
Sztandaram i dróży fty  w eszły n a  r in g  w 
n astępu jącej kolejności* ZS R R , P olska, 
Jugosław ia  i C zech osłow acja  * P o  pow i 
tón iu  zaw od n ik ów  i o fic ja ln y ch  prze- 
ń iów ien iaeh  rozp oczę ły  s ię  walki', k tórych  
w czora j stoczon o  12. D o w a gi lek kiej 
w ą c z n ie  rozegrario p© dw ie  w alk i', w  po- 
zesta łych  w a ga ch  od b y ły  s ię  ty lk o  po- 
jadyńcze w alk i.

iW  w adzę m u szej w  p ierw sze j w alce 
S tasiak (P) u leg a  Z ach arze  (C), a  w dru- 
gfej Segałpw icz (ZSR R ) w y g ry w a  w dru ­
giej rundzie przez techn iczne ko. z Jugo­
s łow ian in em  G u ylay ’ em. 

iW  w adze k ó g u c ie l w a lk ę  G rzyw ocza 
(P_) ze  Strbą  (C) s ę d z io w ie ' u zn a ją  za  re­
m isow ą  m im o  lek k ie j p rzew agi Polaka. 
W  d ru g ie j w a lce  A w d ie jew  (ZSR R ) p o ­
k on a ł n a  p u n k ty  P a v lov ica  (J.).
■ ?W p iórk ow e j D itr (C) p ok on a ł L ecz- 
k ów sk iego  (P) a  B arbadoro (J) W ygrał 
p fzez  techn iczne ko. z K niaz jew em  ,w 
p ierw szej rundzie. ■ 

fW aga lek k a : K oziołek  (P) renńsu je z 
K ralin em  (C), a  G reiner (ZSR R ) w ygry-; 
wh n a  p u n k ty  z S och a ń sk im  (J). &

|W w adze średn iej K olczyński (P) zdo­
b y w a  2 pu n kty , w y g ry w a ją c  p ew n ie z 
IligO slow ianm em ' Titicem .

iW  p ó łc iężk ie j C zuginow  (ZSR R ) rem i - 
eń je  z  M etuką (C), m im o Ze przew aga 
zaw odnik a, radzieck iego  jest d ość w y ­
raźna.

i w  w adzś c iężk iej K etryński w ygryw a 
n a p u n k ty  z V irah icem  (J). ,

| (O statecznie w ięc  p o  p ierw szym  dniu  
.p row a dz i Z S R R  w spóln ie  z C zechoslow a-

M is t r z  d o l n e g o  ś l ą s k a  ,b u r z a  1 - J
|K S „BATORY* CH ORZÓW  y.i ( i : i )
Rewelacyjna drużyna śląskiej KI. B, która 

p|konała v-mistrza . fet A. Dolnego Śląska 
pfegrała z miejscową drużyną KKS „Burza" 
wptosunku 3.2. Zwycięstwo „Burzy" nie było 
w i pełni zasłużone, „Batory był technicznie i 
kondycyjnie lepszą drużyną^ aiesłupnie-przeto 
zeszedł z boiska pokonany. Skład drużyn: 
KKS „Burza": Kory, Badowski, Flak, Kor­
necki, Suchański, Gorgoń I, -Sierżęga, Lewan­
dowski, Pankowski, Skatulski, Misiak.

RKS „Batory Ęorczyk, Kania, Baron, 
Kęt żeniec, Świuiartlii, Swoboda, Franc. Filip, 
T t t ,  Dyla, Malcherek. Grę rozpoczyna „Ba- 
tqry“ , który swymi - podaniami zagraża 
bAince „Burzy". W  12-ej minucie solowy 
pntebój Sierżągi, który jest sam na sam z 
BÓrczykietn nie przynosi prowadzenia dla 
„Burzy". Sierżęga fatalnie pudłuje.' Ze strony 
„Batorego" piękne techniczne Zagrania, krót­
kie przyziemne podania, co  w  rezultacie daje 
powadzenie. W  iS-ej minucie Ze strzału 
Dyli. Obustronne szybkie ataki nie dają ani 
wyrównania, ani podwyższenia wyniku. Do­
piero 31 minuta przynosi wyrównanie przez 
najlepszego gracza „Burzy", Sierżęgę, który z 
popania - Pankowskiego strzela najładniejszą 
bramkę dnia. W  33-ej, minucie Skatulski 
mógłby zdobyć prowadzanie dla swoich barw 
ale nie potrafił strzelić do bramki. Do przerwy’ 
wynik nie ulęga zmianie.
;‘J>0 zwianie pól w  • ó-ej minucie zdobywa 
prbwadzenie dla „Bufzy" doskonały Pankow­
ski, ale już w 9-ej minucie najlepszy -gracz 
„Batorego" Tim zdobywa wyrównującą 
brąmkę. Wynik zdawałoby się zostanie bez 
zmian,na krótko; jednak przed końcem meczu 
sędzią dyktuję rzut karny dla j,Burzy", 
Bramkarz Kory strzela trzecią bramkę usta­
lając wynik dnia.

•Widzów około 2000. Sędziował ob. Klepacz.

c ją , m a jąc po 9. pu n któw  przed P olską 
— 4 pkt. i Jugosław ią  —  2 pkt.

★
PRAGA.. W,, d ju g im  dniu w sżachsło ; 

w iańskich  m istrzostw  boksersk ich  R ola- 
cy odn ieśli szereg  sukcesów . N a p ięć 
stoczonych  w alk  trzy zakończyły- się zw y 
cięstw em  P olak ów , jedn a  w yn ik iem  re­
m isow ym  jedp a  n iezasłużoną przegraną, 
co  w  kum ie daje  nam  dalszych  7 cennych 
p u n któw '/ '  • /' ,

W  «  w adze ,kogu.ciąj „  p rzeciw nik iem  
G *zy w j® ćza ,^ ł^ , dosk on a ły  b ok ser 
.dziecki A w diejew . Po n iezw ykle zacię­
tej w alce G rzyw acz zdołał, spotk anie, to 
rozstrzygnąć na sw .oją korzyść.
,,:W ńastęipnej w a& ę-:® epij| i' w  spotk a ­

n iu  ze S kóu drik iem  uzysk a! w yn ik  re­
m isow y. ;  . '

K olczyń sk i w  w adze średn iej p ok on a ł

zd eeyd ęw a n ;ię ;iia  punkty Carde Cze 
Słowacja. Przez wszystkie trzy stai 
P ólak -miał zdecydowaną przewagę..
. W  watjzą, p ó łciężk iej S zym ura zdobył 
dla naś dw a punkty walkow-erem  gdyż 
przeciw nik  jego  N etuka w .spotk aniu  • z 
Czu-dinowem • Z S R R  doznał złam ania 
bHgii «•* ł  do w alk i n ie stanął. ; '

W  w adże' ciężk iej N iew adzil przegra! 
n iezasłużen ie do ' L iw ań skiego  Czecho* 
słow aćjh , będąc zupełnie przeciw nik iem  
:tów itep tS i0 ł?n  a 4- g H M A i m K  ókre- 
Śpmi-:M ćk% przertag'§ ' ktffra. jjedńakiŃyiż 
n ie  znalazła uznania u sędziów .
. .W d o ty c h c z a s o w i p u n k ta c ji  prow adzi 
nadal Z w iązek  R a d zieck i zdob yw a ją c w 
12 spotkąniącfł 17 punktów  przed  C zecho­
s łow acją  13 spotk ań  14 punktów , P olską 
10 spotk ań  11 p u n któw  T  Jugosław ią  13 
spotkań 6 punktów .

ple* 
ihy je j 
tatów. B-,
,rat ( Ś > 3 . '^ ™
f p o . i ) . 11 ■

Sędzia, o-b. ifte 
Kolejarze wyjeem,;., t 

czas gry na zegarka*-’-! „ 
dzał się z zegarkiem * 
tego -  za dostateczny powód 
władz piłkarskich. Drużyną spoi%&< 
przyjąć przegraną ze spokojem i i  ej 
niem, a nie odgrażając się, iż SsawodW 
zostać uznane za. nieważne, -

RKS „Batory, Chorzów -  BBS Pofawag, Wrocław 13:3
g T W  Hall iSful&eia rozegrano w  niedzielę 
sensacyjne Spotkanie bokserskie pomiędzy 
dwiema robotniczymi drużynami RKS Cho­
rzów, mistrzem drużynowym Górnego Ślą ,, 
ska a m ło d i ambitną drużyną RKS Phfawag 
W rocław.
> Spotkanie to przyniosło oczekiwany re­
zultat, ale należy podkreślić to, że pierw­
szy klub robotniczy nę Dolnym Śląsku ma 
sekcję, bokserską i stawia pierwsze kroki, 
które są bardzo ciężkie. Inne robotnicze 
kluby p ow in n y , b ra ć , przykład z Pafawagu.

Drużyny wystąpiły w  następujących skła­

dach (na pierwszm m iejscu RKS „Batory", 
G hgjżó#): ■

waga musza: Bazarnik * *  Faska, 
waga kogucia: G óreck i —  Sieklucki, 
wgaa piórkowa: Skupień —  Kozłowski,

. waga lekka I: Kula Laskowski, 
waga lekka II: Kiszka —  Ostrowski, : 
waga półśrednia: Kusz —  Kamiński, 
waga średnia: Nowara —  Dorabialski, 
waga półciężka: Kolonko — W olski.
Po przywitaniu obu drużyn przez kierow­

ników drużyn Batorego i Pafa wagu na rin­
gu zostają „m uchy".

Sensacyjna porażka „Pafawagu66 
RKS „Batory" Chorzów -  RKS „Pafawag" Wrocław 11:20 (7:10)

„Batory", który niesłusznie przegrał z 
„Burzą", pokazał, że przy dobrym sędziowa­
niu potraf' wygrać nawet wysoko aa obcym 
terenie, z  dobrą drużyną. Tym razem nie- 
forumne było ze strony 'kierownictwa Pafa-, 
wagu wstawienie Ruszkowskiego, który tylko 
przeszkadza) i psuł  ̂ wszystkie akcję ataku.

Drużyny wystąpiły w  następujących skła­
dach „Batory": Borczyk, Kania, Baron, Nie­
chciał, Korzeniec, Świniarski, , Franc, Filip, 
Tim, Pokuta, Malcherek. —  „Pafawag": 
Rudzki, Helczyński, Weber, Snuła, Polkoszek, 
Halicki, Ruszkowski, Dula, Sambpr> Duda, 
Kostuj. Po przywitaniu drużyn grę rozpo­
czyna „Batory", który swymi atakom! za­
graża raz po raz bramce Pafawagn. Nie za­

nosi się ' jednak na dwucyfrowy wynik. 
„Wagoniarze" grają ambitnie —» dopiero w 
14-ej minucie Timowi udaje się strzelić pierw­
szą bramkę dla „Batorego", w  dwie minuty 
później Frańe podwyższa wynik do dwóch. 
Serie bramek rozpoczyńy Pokuta strzela on: 
W 2i minucię; 28 min. i 29 m in, W minutę póź­
niej Malcherek podwyższa do 6-ciu. Tim w 
36 mitu ustała w jm ik 'dó przerwy na 7:0. Po 
zmianie pól w 13 min. z winy lewego obrońcy 
pada samobójczą bramka, w  39 min. Tim 
strzela dziewiątą bramkę — w 43-ej Malcherek. 
W  44-ej minucie Tim ustala Wynik dnia. Na­
leży wyróżnić z „Pafawagn" Helczyńskiego i 
bramkarza Rudzkiego, który nie zawinił ani 
jednej bramki. „Batory", jako całość bardzo 
dobra drużyna.

Bazarnik miął lekką robotę z Faską, w y­
gryw ając w drugim starciu przez technicz­
ne U?'-4.':"'.<OTi!eCki,')kt&iży' pokazał' -ludną, igrę; 
■iióg, zw yciężył zasłużenie z Siekluckim, ma- 
fąó przez trzy rjiftpy znaczną przewagę.

Najładniejszą walkę dnia pokazała para: 
Skupień —  Kozłowski, obaj dobrzy techni-. 
cy. Słabszy kondycyjnie Kozłowski uległ 
lepszemu partnerowi, 6:0 dla Batorego. |
• Kula' żwybięsiył łatw o Laśkowslśiego w 
drogim ' Otarciu j przez k- o- Zawodnik Pafa- 
wagu za surowy na przeciwnik^, dobrego, 
b o k s e r a , '

Kiszka, którego znamy z cząeów. pdy wal­
czy ł W lK S ; przegrał ptfżes? dyskwalifikację, 
za nieczyste uderzenia zawodnika leżącego 
na deskach. W ygrał Więc przez dyskwałifi- 
kację Ostrowski.

Kusz w ygrywa przez techniczne k. o  
pierwszej 'minucie posyłając Kamińsk**-, 
p ię c iu 'n a  deski, Kamińśjśjffwd 
za Chwilę p o d ^ ś -ą ję . 
rzyść Bator#*'

Nowara, I 
fcłasy wybl#'' 
póziyąia'ł*ó^ '' , I 
fundy, I

Kolor, 
remisoW 
nia dla 
trzymało 
Wolskiem 
nik koń ci 
go  13:3. I 
dzlowie 1 
towic i  ł .

Publick 
zawodów

Spóidzietcy. na amtie spott
Po odbyciu 'Walnego Zebrania z początkiem 

miesiąca' wrześnią, i  otworzeniu Zarządu Klu­
bu Sport. „SPOŁEM" przy Delegaturze we 
Wrocławiu powołano do życia 6 sekcji tj.: 
sekcję piłki nożnej, lekkoatl„ gimnastyczną, 
gier sportowych, pływacką, motocyklową i 
narciarską. W  stadium przygotowania znajdu­
ją się sekcje hockejowa i łucznicza. Ta ostat­
nia posiada jUŻ instruktora-trenera, który 
przed wojną poprowadził naszą drużynę ko­
biecą do mistrzostw świata.

Duże zrozumieniu jak również i  poparcie 
moralne i  materialne ze strony Dyr, Okręgu 
Ob. Karpowskiego oraz dyr. Wieruckiego i 
dyr. Bieńkowskiego —  spowodowały, że nowo­
utworzony Klub z miejsca stanął na zdrowych

i mocnych podstawach rokując dobre nadzieje 
na przyszłość.
, I, SEKCJA PIŁKARSKA już w tej chwili 
dysponuje 2-ma kompletami drużyn' (35-ciu za­
wodników) . i i  całkowitym wyposażeniem. 
Wszystkie prace w tym kięrunkii koncentru­
ją się w Dziale Transportowym Okręgu1. Za­
angażowany trener piłkarski podciągnie tech- 
nicznie i  taktycznie obie drożyny na właści­
wy poziom.
• 2. SEKCJA LEKKOATLETYCZNA wysta­
wia 15-tn zawodników tak w męskich jak i. 
żeńskich konkurencjach. Kierownikiem sekcji 
jest znany instruktor Wych. Fiz. ob. Szostak.

3. SEKCJA GIMNASTYCZNA I GIER 
SPORTOWYCH obejmuje siatkę, koszyk i

„Oldboy" Społem zwycięzcą
Odbyty w dniu 15 września br. mecz piłki 

nożnej o mistrz, świata między ICS. „OLD­
BOY" Społem a T. S. „KALOSZ" z wynikiem 
2 :jł dla Sędziów na skutek. wniesionego pro­
testu został zweryfikowany jako wynik 3 :0 ; 
(yplkower) na korzyść OLDBOY Społem z 
następujących powodów:

'§ ) W  drużynie Sędziów brali udział za­
wodnicy nie-zgłoszeni,

2) Ostra 1 bezlitosna gra Sędziów była 
przez cały czas zawodów nieprzepisowa (patrz 
S 78 i 82). 4-ch zawodników OLDBOY leży 
w szpitalu.

3) Obie bramki zostały strzelone Z niedo­
zwolonej odległości tj. z 2 metrów i z offsei- 
du;

4) Sędziowie nie reprezentowali gry zespo­
łowej —  grali na HURRA; co ich dyskwalifi­
kuję od dalszych rozgrywek i automatycznie 
spadają do klasy „D “ .

5) Sędzia zawodów był płci odmiennej (co 
stwierdzono dopiero po1 zawodach w szatni).

6) Sędziowie boczni wcale nie machali cho­
rągiewkami, utrudniając grę.

Natomiast z całym uznaniem odnosi się 
Wydział Gier do postawy sportowej OLD 
BOY Społem i ich kombinacyjnej gry, nie­
spotykanej ną boiskach Wrocławia.  ̂ - ,

Wyrok ten jest bezapelacyjny i  nie ma od 
niego żadnego odwołania.

M. R. Z.

OH TUR Oleśnica —  „Pionier Twarda 
Góra

D m turów oy, pokonali P ion iera , k tór j 
grad bardzo brutalnie, 'zdob y w a ją c dalsze 
d&A punkty . Sędzia ob. Noga.

IK S  WROCŁAW —  W KS POGOit 5:0 (3 :0 ) j 
W  niedzielnych zawodach towarzyskich IKS 

Wrocław pokonał WEIS j?ogoń W stosunku 
5:0.' W ojskowi wystąpilś, w osłabionym skła­
dzie, bez swego środkowego pomocnika i 
bramkarza. Obrona IK S stanowiła dla nich 
zaporę nie do przekroczenia, nawet dla dosko­
nałego jak zwykle Janeczka, którego prześla­
dował wyraźny pech. Gra ospała poza kilko­
ma zagraniami, z lekką przewagą IKR. Bram­
ki zdobyli: Kowalik. 3, żabicia i  Zmierzchoł 
po 1. |
' Sędzia, ob. Łodzianin, bardzo dobry.

Publiczności ok. 2.000. Ar.

KS BUCH JELENIA GÓRA —  MILICYJNY 
K S WROCŁAW 3:1 (1:0)

. W  spotkaniu eliminacyjnym sympatyczna 
drużyna „Ruchu" zdobyła tiasłuźęmie . zwycię­
stwo nad'M ilicyjnym. Tempo gry ostre z prze­
wagą techniczną kolejarzy, posiadających 
także doskonały start do półki. Poziom dru- 
-żyn wyrównany, w zespole Ruchu" wybijał 
się na czoło środkowy napastnik, umiejący 
pokierować jak należy-napadem. Zdobywcami 
bramek dla „Ruęhu" byli: Cybulski, Strojny 
\ Rjngieł, dla 'IRJicyjńego honorową Strzelił 
Wiśniewski. ’

Sędzia, bb. W ójcik, ^aby. Ar.

KTCS ODRA i -  MIĘDZYSZKOLNY KS 2:1 
V W  SIATKÓWCE

W  rozgrywkach o  mistrzostw-o Dolnego ślą­
ska w  siatkówce K K S Odrą pokonała po za­
ciętej walce Międzyszkolny KS w stosunku 
5:15, 15:2, 17:15. Poziom drużyn dość wy­
sok i Drużyna Międzyszkolnego stanowi na 
terenie Wrocłaiwia obeeąie niebezpiecznego 
przeciwnika. Beśspfzęgznie. najlepszymi gra­

czami na boisku byli Szkurat i Wypych, oby­
dwaj uczniowie szkół średnich, f- 

Sędzia, Ob. -Zagórski, niewprawny, pod ko- 
n^se gry uętawiezpuó/ krżjrwdząeyf sWytdl 0- 
•zeczoniatni drużynę Międzyszkolnego, Ar.

Z W H  „Zryw " Namysłów —  „L as" Syców 
4:2 (2:1)

W  N am ysłow ie  o  m istrzostw o k la sy  B 
„fjiryiw" (zw y,ciężył/ „L a s" ze S ycow a  w 
stosunku 4:2, zd obyw ając tym  sam ym  
dw a cenne punkty. Gra bez fau li, p u ­
b liczn ość sportow o w ychow ane. Sędzia 
ob. Tom ecki.:

KS „Społem" Wrocław —  KS „Pakosa" 
Wrocław 1:0 (0:0)

A m bitna drużyna „S połem " pokonała  
po zaciętej grze; silmy zespół „P a k osy " 
D rużyna ,;Społem “  z dnia na  dzień  po 
praw ia się. Śędzia ob. G hwietek dobry.

W K S „Orzeł" —  RKS „Tramwajarz" 
5:4 (2:0)

. .NS b o iśk u  śp orto  w ym  OM TIJR ■ roz era 
grano zaw ody o  m istrzostw o klasy B po 
m iędzy w yżej w ym ien ion ym i drużynam i, 
zw y cięży li w o jsk o w i pom im ó, że tram- 
w ajarz p o  p rzerw ie-m ia ł przew agę i pro 
waidził 3:2. Sędzia ob. M ikulski dobrym

RKS „Bielawianka —  CPN „G az" Wro- 
ław 4:1 (2:1)

W  d ecyd u jący m  tm eezu o m istrzostw o 
klasy A  „B-ieław ianka" p ok on a ła !?4Gaz“ 
4 :1 .’ T ym  nam ym  „B ielaw ian ka " zdpbyta 
m istrzostw o, grb p y  II i k ląsę A. Sędzia 
ob. Sapaj-tus.
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Mgr Sicmck J^zcf—II sekretarz WK PPS
Zastępca pełnomocnik? CfcSŁPPS do Głosowaniu Ludowego na Dolny Śląsk

D oM ośląscy socjaliści w obec referendum
Głosowanie ludowe k ^ ap iczo^ e . Pozostał za 

nami etap .ciężkiej i jtf^»BowlMo*iainej pracy. 
Nie są jeszcze znane wv <ki-re.ferefldum, nie­
mniej jednak m u sim j -  niekłamaną

Referet%dun% jedna z form  demokracji
\ Inicjatywą referenłum i wysunięta Polska Par­
tia .Socjalistyczna.' Tą Pajrtia, kitórai na prze­
strzeni* 54 lat swojfej hisjtorii na| czoło  wszyst- 
kich zagadnień progi*jj»pwyeh stawiała zawsze 
jprobiem niepodle$d$gJ Polski a* wszystkieli 
odcinkach tycia: sprteUcznym, politycznym, go­
spodarczym, kultu^n®m i i oświatowym. Refe­
rendum' miało na Seul udowodnić krajowi i za­
granicy, te  demokraci#, o  którą to cz y ły . idą 
wiekowe, krwaw# i Wezkrwawe1 walki, nie jest 

i Czymś czczym i pozbawionym  potątnego cięża­

ru gatunkowego, nie Jest sztucznym tworem, 
zawieszonym w powietrzu, zdała od  mas, ale 
jest wyrazem głębokich dążeń olbrzymiej więk­
szości narodu polskiego. I aby wykazać szczot­
kom rodzimej, i obcej reakcji, że usiłowania i 
poczynania Rządu Jedności Narodowej są zgod­
ne z ogólnonarodową polityczną myślą polską, 
powołano do tycia jedną z często Stosowanych 
form demokracji: głosowanie ludowe czyli refe­
rendom. ■

Pracć przygotowawcze
1^'Myśl W ładz Nacisejnych Polskiej Partii Socja- 
U ś tfe iie j spotkali się z powszechnym uzńa- 
niem najniższych dałów  partyjnych. Komitety 

Iktw sźystkich  ezczjehlaefe orgaiikaey jnydh przy- 
i stępiły z miejsaa dtrprac przygotowawczych, 
i Szczególniej tu, lift Dolnym śhąsku, na tere- 
In icą . pa któil: zwirtca tfwagsj świat; bee- 
j  n j O n < % ,  głosowanie 1 łsipw e jako. © k 1 Oąństpr^wy 
'o ’ m ezwykłe'j]'B8*Br żnąęźęmui 1 j Pryśli,
! którzy w  P « H K i  podeszli drio tej sprawy, 
i m# dolnośląscy t * jalisci, z a j ą » S » f  przodnją- 
cfc jn iejsce. Nie L *  dziwnpgof f e  W ojewódzki 
Kfomitet PPS na .„ijew ooztw o wrocławskie pb- 

jĘk& w szy stlto  tiratoti kom órkom  n* okres re­
ferendum odtożyjfwszelkie prącie Organizacyj­
ne i ideologiczne, S nakązał ć a ły iw n iłe k  skie- 
rować na ik c ję  pizygołowawczą \ do referen­

dum. I już dzisiaj możemy oświadczyć, że mi­
mo peWnych, nie zawsze obiektywnych trudno­
ści, które —  rzecz jasna —  wyłaniają Się zaw­
sze tam,, gdzie w  grę wchodzi szlachetna rywa­
lizacja w  dążeniu do w ielk iego. celu, Polska 
Partia Socjalistyczna na Dolnym Śląsku na od­
cinku prac, związanych z glosowaniem ludo­
wym zdała egzamf|jż niewątpliwym wyróżnie­
niem.

Wszystkie Komitety: powiatowe, miejskie, 
gminne i wszystkie Koła PPS pozostawiły na 
K o cz u  nawet terminów# prace. To wszystko, 
co  nie wiązało się ściśle z głosowaniem ludo­
wym, poszło na okres kilku tygodni w  zapom­
nienie. Nastąpiło radykalne przestawienie ludzi" 
t prac.

Komisje, Kom itety.,.
Szereg Komitetów partyjnych, r łd a  Wadem 

Centralnego Koeitetu Wyfetmewcd&łoł PPS, 
muca inicjatywą. Spontanicznie powitają nąj- 
iSżnerodniejsze komisje, Komitety Wykpnaw- 
c a ^  Obywatelską, JW tym gorącym pędnie do 
prac przygotówayczyęh i W naĄniemej sjorll- 

i wości powstajh Joczątawo tu i tam chaos, 
'który szybko ustępuje .miejsca planowej iHkóh* 
sekwentnej koordynacji pracy kieroWlanej 
przez W ojew ódąli Komitęt PPS.jtilkutoroW0ść 
lymtpnła się w  ;>dnollty systęn. Przychodę tli 
aiepom ieińle Wjjukufs wysag*. 
szego aktywu. I  hie?AW<Jcjja ! partyjn* dyscynii?

na. A  jeśli w  nielicznych, dających się zaled­
wie na palcach policzyć, wypadkach, niektó­
rzy członkowie Partii nie stają na wysokości 
zadania, W ojew ódzki Komitet PPS' nie waha 
się leh Zdjąć natychmiast z zajmowanych itjtt- 
nowisk { nawet z Partii wykluczyć.

Setki f is z y c h  członków wchodzą w  skłąd 
Komitetów i Komisy). •

Setki naszych członków Partia urlopuje i -de­
leguje do akcji głosowania ludowego.
; Setki naizych członków b iorą-udzia ł'w  pra­

cach technicznych.

pi ipagan
i terenie zwię-y

i. Akcję (.opanSfidówą na naszym̂ arldh Sdcjhnd 
^  9. swfe ręce głównie PolskałiegjpKjW1®']

i inicjatywy - -i
P y W M  Wrcpławłu powstał Wcjdow^g?* k®- 
■P ** o l W atdśklG losow ania  Ltłez, W  ppf

)a rozplakatow ał

P P ^ n a ^ t o T ś f ą s ^ j I k f k a m ?  jz lo |  e k ja r t ii

J S n f j a K ^ o s ^

tack. Nie ma poważniejszego wiecu czy  zebra­
nia! na którym, n ie za im a łb y  głosu niestrudzo­
ny W .  Piafkowski. '  *• '

w  Egzekutywie Obywatelskiego Komitetu 
uw ijają się niezmordowanie: to w ;, J. Warwas, 
I-szyTsekrettaz 1A?8:PP| l.tow . mgr Ą , Górny, 
kierdwnik Wydziału Propagandy W K  PPS. 
Tak towarzysz w ojew oda- jak i wymienieni 
członkowie Egzekutywy każdą wolną chwilą 
wykojrzystują na w yjazdy w  teren. - 

Organ W K PPS „Naprzód Dolnośląski", jest 
zaątMabosy artykułami, recenzjami i oryginalny­
mi haełami n# temat referendum. Redaktor nie 
myśli P czym innym, tylko A  referendum i 
związałiym z nim materiałem, redakcyjnym. ,/ 

W szystkie bez mała p ow iaty , przemierzają 
wszerz i Wzdłuż pełnomocnik CKW  PPS do gło- 
sowania ludowego na Dolny Śląsk, tow. mgr 
Br. Wtoldek oraz jego zhstąpgą, tow, ajgr J. Sie- 
mek, II 'sekretarz W K PPS.

Gały fcez^w ^jątkuW ojew ódzki Komitet PPS 
zaangażowany jest w  pracy. Plan i rozkład za­
jęć jest .dokładnie 1 precyzyjnie przemyślany 
i realizo wany.

Tow. J. Pietrusiński, III sekretarz W K PPS, 
gospodarczy j  i^nansowy władca, zachodź! w 
głową, b y  pom óc teiąttow ijjod , wzglądem go­
spodarczym. Udaje mu slą to we .w szystkich

wypadkach. Jak z  spod ziemi wytryskują mu co­
raz to nowe. źródła. Nie żąda składek. W szyst­
ko' poleca przeznaczyć Ma wydatki referendum.

Kierownik Wydziału Rolnego, tow. A. Ży- 
chowicz krąży po wioskach i wszędzie tam; 
gdzie wieś nie .docenia należycie znaczenia 
ludowego, spotykamy nigdy niewyczerpanego 
tow. Żychowicza.

Kierowniczka Wydziału Kobiecego! PPS, tow. 
S E ' l^ szczęaS ka  fjRęm lingerowR^nrgai^zuje 
wojewódzki kurs kobiecy, ną którym groS w y­
kładów poświęca sprawom referendum. Jej głę­
bokie i wszechstronne wyrobienie społeczne 
jest dla terenu kuszącym wabikiem. Nie należy 
Się też dziwić, że zapraszają ją  wszędzie na 
wiece.

W iceprzewodniczący W K  PPS tow. ]i Dró- 
but, będący równocześnie wiceprzewodniczącym 
Okręgowej Komisji \ Związków Zagrodowych, 
pracuje z  właściwym sobie doświadczeniem po 
linii Związków Zawodowych.
, Najbardziej odpowiedzialną; a może najmniej 
wdzięczną, bo nie zawsze przez wszystkich do­
cenianą akcję, dzierży w  swych rękach tow. K. 
Garnćzarek, dyźektoż drukarni PPS „W iedza", 
członek W K  PPS. Cała prasa Dolnego Śląska, 
wszystek materiał propagandowy ma swoją ge­
nezę w  drukami Gainczarka. Nie wiadomo cza­
sami, które zadanie jest najpilniejsze, które jest 
ważniejsze. W szystko, jest najważniejsze i 
wszystko m y d w fe ii punktualnie. Przychodzą" 
równocześnie zamóMńania z Warszawy. O ja ­
kiejkolwiek porze anta i nocy ^przychodzimy 
lub dzwonimy dó drukarni, zawsze zaś^lęm^.

tam tow. Garnczarka. 1 Jakkolwiek wszyscy 
pracują po dwadzieścia godzin no dobą, to tru­
dno jest oprzeć się zdumieniu i zapytaniu, ja­
kim cudem tow. Garnczarek może pracować 24 
gOdzin na dobę?

Reszta aktywu wojewódzkiego PPS tkwi w 
poszczególnych powiatach. Pełnią funkcję peł­
nomocników głosowania ludowego. Odpowiada­
ją  za referendum na terenie przydzielonych im 
powiatów!

p  Personel biurowy W K PPS nie zna godzin 
Urzędowania. Dyżury nocne i dzienne pełnię 
wszyscy bez Wyjątku z pełnym poświęceniem i 
najserdeczniejszą ochotą. Od Przewodnicząca- 
go W K PPS, toW. w ojew ody Piaskowskiego po­
przez sekretarzy i kierowników wydziałów, po­
przez personel utządniczy, fizyczny i  milicyjny, 
aż do służby na najniższych szczeblach promie- 

I niuje i dominuje jedna generalna m yli i zasa­
da: przyczynić się jakimkolwiek sposobem do 
wygrania referendum, dziecka naszej Partii.

Nasza najmłodsza awangarda, OM  TUR-owcy 
zmobilizowani są co  do jednego. Przerwali 
wszystkie kursy i rozrywki, zorganizowali się 

Iw -ohipy i jeżdżą po całym województwie. Kie- 
Iruje nimi Komitet W ojew ódzki O M  TUR z 
I przewodniczącym tow. B. Winnickim M  czele, 
i' Kolejarze - pepesow cy uruchomili specjalne 
Tiragtoy prÓpańandóweit Towąizysze: La talski, 
Trochimczuk, Nowakowski i w ielu innych do­
cierają tam wszędzie, gdzie idą i,cny kolejow e 
1 ik€ieczni»:- iaZażóją; feren bakęylan|!|:j;propa- 
gatfdy gjęso.Wfhię,

Teren
: W  najdalszych, najbardziej niedostępnych 
zakamarkach naszego województwa napotkamy 
na ślady pobytu i prac sócjalistów. Ekipy i ko­
lumny propagandowa t  mrówczą pieczołowito­
ścią uwijają się po miastach t Asiach, lokale 
partyjne w  przeważającej Większości świecą 
pustkami, h ó  w szygw . w terenie; Na. płptąch,: 
murach i budynkach widnlej| piąknie z punktu 
widzenia artystycznego rozwiązane afisZe, w y­
dane przez CKW PPS. Wspaniały orzeł rozta­
cza swe skrzydła nad odpowiedziami na po­
szczególne pytania. Slogany *|®jlskośct, demo­
kracji i socjaliżmie najprościej, ale, i  najmoc­
niej wyjaśniają konieczność pozytywnego usto­
sunkowania się do trzech zasadniczych próbie*- 
mów naszej jaźni narodowej. *Gbok nich rój 
barwnych ulotek, wydanych przez W K PPS.

Poszczególne Powiatowe Komitety PPS prze­
ściga ją  się- w  pomyęłech. Nie czekając na szcze­
gółowe instrukcje nadrzędnych władz partyj­
nych, wydają we własnym zakresie ' z -jcudem 
zdobytychTzaoszczędzonycn^flinduszOw aflsżeT 
ulotki i broszurki. W  każdej prawie większej 
m iejscowości widzimy czerwone i czarne szab­
lony: „PPS wzywa Cię —  głosuj 3 x  tak , Szab­
lony te krzyczą do nas z cegieł domów, z par­
kanów, z kostek i płyt chodników i ulic.

Całe wojew ództw o pokryte zostało gęstą sie­
cią zebrań, manifestacyj, w ieców, konferpncyj, 
masówek. W espół z przedstawicielami bratniej 
nam Polskiej Partii Robotniczej, ̂  Stronnictwa 
Lodowego, W ojska Polskiego, Związków Zawo­
dowych i  Samopomocy < {̂iło,pkiej>,nie zaniedbu­
ją pepesowcy żadnej okazji, by$.' przygotować

podatny grunt pod pomyślny wynik głosowa­
nia. ■ - ,

Liczby 200, 300 i  400 w ieców  na terenie jad- 
nego powiatu w  przeciągu dwóch tygodni nie 
są rzadkie.

Odprawy wójtów, sołtysów i żebrania, bran­
żow e obsługują zawsze nasi towarzysi|iKv ,Ż M

Wszystkie budynki partyjne są gustownie 
udekorowane flagami państwowymi, partyjny­
mi, jedliną, afiszami, transparentami i ulotkami.

W  drodze spotykamy auta, rozsypujące pe- 
pesowskie i niepepesowskie ulotki. -

W  ŻóraWiu przypadkowo uczestniczymy w  
capstrzyku zorganizowanym przez m iejscowe 
zakłady włókiennicze. Oryginalny pomysł urzą­
dzania takich pochodów  przez poszczególne in­
stytucje, zakłady i fabryki w  Żórawiu, codzien­
nie przez inną instytucję, jest bodajże jedyny 
na naszym terenie.

- r W T fM u  miastach pisod leażdy111 seansem ki­
nowym Wygłaszają nasi członkowie łjrótkie 
propagandowe przemówienia. Koncepje te za­
początkował W rocław, w  którym W K PPS za- 
angażował 20 akademików,, członków Związku 
Niezależnej Młodzieży Socjalistycznej,- do wy- 
głaszania przemówień we wszystkich kinach i 
teatrach, .

Kilka lokali partyjnych uzbroiło się w  gło­
śniki, przez które, aktywiści partyjni nadają 
przemówienia i podają komunikaty, wykorzy­
stane są również wszystkie lokalne radiową-
m -  1 5

Zwycięstwo bedzie również naszym 
zwycięstwem

Poprzez wszystkie miasta i  miasteczka, wsie, 
osiedla, domostwa, fabryki, biura i urzędy,,;ni- 
by  nić czerwona, przewija się żmudna i ofiarna 
praca socjalisty, który wie, że vótum zaufania, 
jakim jest referendum, dla Rządu Jednpści N a­
rodowej i Krajowej Rady Narodowej, będzie 
równocześnie votum zaufania dla prac i ideolo­
gii Polskiej Partii Socjalistycznej, I to winno 
być największą podzięką 1 nagrodą dla socjali­

stów Dolnego śląska za ich prace przy głoso­
waniu ludowym.

M y, członkowie Polskiej Partii 'Socjalistycz­
nej, wierzymy niezłomnie, że zatwierdzeni#' 
-ustroju demokratycznego przez masy . społe­
czeństwa polskiego, głosującego w  dniu 30 
czerwca, jest zapoczątkowaniem nowej ery w 
historii Polski. A  dążyć będziemy wytrwale do 
•tego, by ustrój ten był ustrojem przejściowym 
ńa drodze do jutra Socjalizmu. ’ ,

Tak więc czynnikami, które ostatecznie zadecydowały 
ij prźedwczeisnyBi wybuchu powstania i stworzeniu w ten 
Sposób falętu dokonanego, było sanacyjne koła ■ polityczne 
i  wojskowe. Taki teposób uruchomienia powstania stawiał 
W sytuacji przymusowej prem. Mikołajczyka, hie zostawiając 
jnu czasu ną spok jne rozwiązanie problemu stosunków pol- 
sko-sowieckich, z *vrugiej strony inicjatorzy powstania przy­
puszczali, że przez -askoczeme zmuszą angłosasów do Udzie­
lenia pomocy bez ‘konieczności poprzedniego uzgadniania 
.posobów i rozmiarów pomocy, ^dyż ci mogliby wpływać sto- 
puiąco na te plany, które w swoim zarddku nosiły pewne mo­
żliwości tarć, wypływających z podziału teatrów wojny mię- 
śzy angłosasów i ZSRR. , .

Po powróci® IZ Moskwy St. Mikołajczyka, emigranci londyn- 
«cv zaczęli zabiegać u aliantów ódgrzyznanie praw kombatan­
tów powstańcem warszawskim. W arzono, że w ten sposób 
iowstrzyma się w pewnym stopniu? dowództwo niemieckie 
Iried mordo#anióm powstańców, których Niemcy traktowali 
ako tiandytówifOstroźni, jak zwykle dyplomaci anglosascy 
zwlekali z tym aktem o dużej doniosłości ipiędzynarodowej, 
jutóry mógł komplikować stosunki między Aliantami. Wysil" 

ano przy tym.argument niesubordynacji AK Zatówno w sto- 
dinku dó własnego dowództwa, jak i dowództwa sojuszniczego, 
"j premier rządu londyńskiego oświadcza tedy, że wybuch 
.Wstania nastąpił we właściwym terminie i że on jako pre- 
Sier jak również cały nąd biorą pełną odpowiedzialność, za 
Cybuch powstania. Dopiero po tej deklaMcji Alianci przyzna- 
ii na początku września prawa kombatantów dla walczącej 
■u WarszawiełArmii Krajowej- , . .

Nie należy zapomina*, że komenda czyniła wszelkie, 
wysiłki . żeby i zdobyć swobodę dećyżjt #  Spawie powstania. 

- Na oare tygodpi przed wybuchem do .Londynu zoątał przesłany 
rśoort o stanieS' liczebnym wojska konśpiracyjn^o. Cyfry 
nausiały być tak optymistyczne, że Londyn w audycji radio­

wej podał wiadomość, że AK rozporządza większymi siłami 
.„niż marsz. Tito.

Zjednoczone Siły Zbrojne
1 Wobec ostatecznego wyjaśnienia, że powstanie1 zostało wy­

wołane przez AK bez porozumienia się z Armią Czerwonąj nad 
palącą .się stolicą zawisła groźba całkowitego zniszczenia. Sta­
je się to bodźcem do poszukiwania dróg ocalenia poza czyn­
nikami londyńskimi. Próby nawiązania kontaktu z Armią Czer­
woną przedsiębiorą zarówno AL-owcy jak i PAL-owcy. Rów­
nież trzeźwiejszym głowom z AK, czysty rachunek wojskowy 
wykazywał, że bez pomocy Armii Czerwonej nastąpi nieu­
chronna katastrofa stolicy, Ludzie ci, a między innymi fak­
tyczny dowódca obrony Warszawy gen. „Monter" już w trze­
cim tygodniu powstania postawili twardo żądanie nawiązania 
kontaktu z gen. Rokossowskim i Lublinem w celu ratowania i 
stolicy. Wysiłki te nie przynoszą rezultatu, gdyż zarówno ,,Kra­
jowa Rada Ministrów" jak i „Rada Jednędci Narodowej" są 
zajęte wygotowaniem poprawek do memorandum prem. Mi­
kołajczyka, jakie ten napisał po powrocie z Moskwy, dla osta­
tecznego sprecyzowania platformy porozumienia emigrantów 
londyńskich z Komitetem Lubelskim. Gen. „M on ter”  nie re­
zygnuje z  myśli nawiązania kontaktu z Armią Czerwoną 
i zwraca się do gen. Skokowskiegó, żeby ten w imieniu _ swej 
organizacji wysłał depeszę radiową, dając do dyspozycji ko­
mendanta PAL radiostację AK. Wodpowiedzi na tę prośbę i na 
żądania AL pod koniec sierpnia zostają zrzuceni dwaj łącznicy 
sowieccy z radiostacją. Dzięki temu Warszawa obok skrom­
nych zrzutów anglosaskich, otrzymujp pierwsze zrzuty sowiec­
kie w miejscach wskazanych przez łączników. . Największą 
ulgą dla Stolicy było przydzielenie 15 myśliwców sowieckich 
dla zwalczania Stukasów, które czyniły • największe szkody 
Zrzucając swój ładunek na Warszawę jak na manewrach, 
pewni całkowitej bezkarności i bezpieczeństwa,

a  iCiąg dalszy nas tani) r

j A N  FĄ C jO R S K !

8

dumą, że wkład Polskiej Partii Socjalistycznej 
na Dolnym, Śląsku w akcji głosowania ludowe­
go jest olbrzymi i niezaprzeczalny. .

m
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2  Wrocławskie Kolo Miłośników Literatury I 
Języka Polskiego utrzymuje pożądaną ciągłość 
1 odpowiedni poziom swej działalności kultu­
ralnej. Przejawia się ona przede wszystkim w 
stale urządzanych czwartkach literackich.

Wśród ważniejszych treści wypełniających te 
czwartki w ostatnim okresie znalazł się żywy i 
na swoistej, oryginalnej konstrukcji stylistycz­
nej oparty felieton prof. Tadeusza Mikulskiego 
pod intrygującym tytułem „O szalonej Pozna- 
niance we Wrocławiu", dotyczący —-  Jak się 
okazało —I jednej z najciekawszych, a mało 
zdanych postaci Z polskiego świata Uteracko- 
publicystycznego: Ji»Ui Molińskiej — Wojkow- 
skiej.

Zajmowana dotychczas przez. Koło salka w 
Kawiarni Klubowej gościła również grupę pisa­
rzy śląskich z Katowic: Baranowicza, Baum- 
gardtena, Brzozę, Szewczyka i Żukrowskiego. 
Ich występ) dzięki któremu uczestnicy czwart­
ku zapoznali się nie tylko z nowymi wynikami 
ich pracy literackiej, ale i ich ogólnymi syl­
wetkami twórczymi, odbył się w szczególnie 
ciepłej atmosferze serdeczności i zrozumienia 
między pisarzem a '-Odbiorcą, 

i . Przedostatnia impreza czwartkowa prz.ynio-: 
1 sta wieczór autorski Jerzego Cieślikowskiego Z 
i wiele zapowiadającymi fragmentami powie- 
i Sci satyrycznej pt. „Różowe migdały". ' j 
i Ostatnia zaś przybrała oblicze specjalne, ra- 
1 czej naukowe, niż literackie, gdyż zajęta zosta- 
i ła przez zdecydowaną w tezach wypowiedź 
I wybitnego -psychologa prof. Mieczysława Kreu- 
' tza, który rozpatrywał kwestię związków mię­

dzy psychologią a literaturą w zakresie teorii i  
praktyki.

Prof. Kreutz, stojąc —  jak zwykle—na gron# 
icie czysto naukowym i charakteryzując psychom 
logię jako naukę empiryczną, wykazał, że wbrew, 
dość rozpowszechnionym sądom, opisy literatu­
ry pięknej nie mogą służyć ża materiał do usta­
lania praw psychologicznych, przede wszyst­
kim ze względu na jednostkowość przedstawia­
nych przez literaturę zjawisk i subiektywność 
obserwacji autorów- ■

Za to  w  dziedzinie praktyki, literatura dyspo­
nująca szerokimi możliwościami oddziaływa­

nia ha sferę: em ocjonalnych przeżyć czytelnika 
m oże się walnie przyczynić do realizacji zasad- 
niczego spośród celów  psychologii stosowanej, 
mianowicie kształcenie charakterów.

W  związku z tym ostatnim zagadnieniem 
prelegent wprowadził klasyfikację dzieł litera­
ckich według rodzaju ich  wpływu moralnego.

Przejrzysta i  przekonywująca, zbudowana na 
wyłącznie racjonalnych przesłankach prelekcja, 
rozbudziła intensywną dyskusję, która, mimo 
kilku prób ihnokierunkowych, potwierdziła za­
sadnicze tezy prelegenta .. (i. 1.)

Z  żyda Związku Samopomocy Chłopskiej
W R O C Ł A W  (PAP). Z w iązek  Sam opom ocy 

C h lopsk ićj na  D olnym  Ś ląsku rozw ija  p i? 
coraz pom yślniej.. S ieć organ izacyjn a  Z w ią ­
zku ob ę jm u je  w szystkie p ow iaty  w jw o je -  
wód?Cwię, ' L iczba ęzłón ków , w  m iesiącu- 
m aju  br; jest n a stęp u ją ca :, w  po.w. Oleśnic: 
k im  — 3.417, k iadzkim  3.040, ząbk ow ick im  
— '2f.37& i św idn ickim  —  2.200. P ow yżej 1.000 
członków, posiadają  p ow iąty : B ystrzyca , B a- 
m ien iógóra , Oława; D zierżanów , T rzebica  i 
Z łotario, W  okresie od  styczn ia  do m aja  rb., 
ogóln a  .ilość członków  w  w ojew ództw ie, dok  
n o ś lą s k im ; w zrosła  z 16.179 n a  34.627, 4dś<5 
zarządów  gm in n ych  z 214 n a  -270, k ó ł g ro ­

m adzkich  z 740 n a  1.219 oraz spółdzieln i z 
107 na, 203. Dużą w agę przyw iązu je się 
obecn ie d o  statutow ych, .z ja z d ó w  pow ia ­
tow ych . ; Z ja zd y  tę- ; rożpóczęly. się na 
terenie W ojew ództw a w  m iesiącu  m aju  
1 trw ają  W  dalszym  ciągu. ^ W ięk szość zja - 
źdów  to  m asow e zebrania, n ie  ty lko dele­
g a tów  gm in n ych , ale w  Ogóle sazhopom ooow- 
C ów . i  sym patyków  "tego ruchu,^ W ykazu ją- 
Oni w ielk ie  zainteresow anie ?db spraw  orga­
n iz a cy jn y ch  Zw iązku . W śk ażu ją  n a  w ielki 
rożty ó j’ organ izacy jn y  Z w iązku  Sam opom ocy 
C hłopskiej. -

Proces NSZ-ow ców  w  Szczecinie
20 nieletnich dzieci repatriantówna usługach zbrodniczej agentury

SZCZECIN (SAP). Przed wojskowym sądem 
rejonowym to „Szczecinie rozpoczął się sensa­
cyjny proces 20 członków bandy NSZ, która 
zaczęła swą j „działalność" w końcu ub. r. w 
okolicach Starogardu. . Jest to pierwszy tego 
rodzaju proces na Pomorzu Zachodnim. Więk­
szość oskarżonych to 17-4-20-letni uczniowie 
gimnazjalni, repatrianci z Wileńszczyzny, któ­
rzy w okresie okupacji należeli do AK.

Z początkiem października ub. r. na terenie 
Starogardu zawaązała się nielegalna organiza­
cja młodzieżowa. Werbowanie czionków odby­
wało się pod hasłem walki z obecnym ustrojem 
państwa polskiego, funkcjonariuszami władz 
bezpieczeństwa oraz członkami PPR. Według 
kłamliwych oświadczeń przewódców latem 
1945 roku miała wybuchnąć, wojna pomiędzy 
Związkiem Radzieckim, Polską, Anglią i Ame­
ryką.
. Organizacja miała tworzyć oddziały party­

zanckie, które prowadziłyby dywersję na ty­
łach wojsk sowiecko-poiskich; Wyposażenie, 
broń, żywność i pieniądze miano zdobyć drooa 
rabunku w kasach panstwowySioankach, ma- 
gazynach rządowych itp. Członkowie mieli 
otrzymać pensję 3.000 zł. miesięcznie poza 
wyżywieniem. W  Starogardzie znajdowała się 
komenda okręgu, na czele której stał „pan N“, 
którym okazał się aresztowany Nowicki' Wac­
ław. Istniały grupy: bojowa, organizacyjna,

wywiadowcza i specjalna, zorganizowane w  
piątki. Grupa starogardzka rozpoczęła działal­
ność w  'grudniu' napadami na żołnierzy radziec-i 
kich, celem zdobycia, broni, którą złożono - w  
szopie u aresztowanego W ołkowicza. Zbierano 
także iąformaćje o  sile i uzbrojeniu władz bez­
pieczeństwa i oddziałów w ojskow ych oraz po­

łożeniu magazynów. Bandyci czując, że pali in£ 
się grunt pod nogami, zamierzali „pójść do lasu". 
Udaremniły ten plan aresztowania, których jed­
nak kilku członków uniknęło. W szyscy oskar­
żeni przyznają się do popełnienia zarzucanych 
im przestępstw i  oświadczają, że poczuwają się 
do winy. '  ■:

Wrocław gości uczonych węgierskich
Uniwersytet W rocławski staje się ośrodkiem 

coraz żywszego zainteresowania sił naukowych, 
z innych centrów kulturalnych. Po gościnnych 
wykładach uczonych polskich takiej miary jak. 
Roman Ingarden, Julian Krzyżanowski i Stani­
sław Grabowski, możemy- z satysfakcją zapo­
wiedzieć w izytę • i prelekcje intelektualistów 
węgierskich: dra .Tibóra Csorby i  dr Miller • 
Csorbowej,
> W  dniach od 2 do 4 lipca dr Csorba wygłosi 

następujące wykłady z cyklu „Stosunki- huma­
nistyczne polsko - węgierskie" w ~X Y l wieku:

1. Humaniści na dworze ostatnich Jagiello­
nów  z Zapolyów. (Wtorek, 2. 7. godz. 11).

2. Stefan Batory jako humanista. (Środa; 3. 7. 
godz. 11). ■

• 3. N ow e prądy w  naukach humanistycznych 
na W ęgrzech. (Czwartek, 4. 7., godz. 10.)’

Szczególne zaciekawienie szerszego ogółu

wzbudzą niewątpliwie aktualne prelekcję dr 
Csorbowej, dotyczącą emigracji polskiej na 
W ęgrzech jako zagadnienia socjologicznego.
. Dr Csorhowa poruszy mianowicie trży tema­
ty związane z uchodźtwem polskim z lat 1939 
do 1945:

l. _Exodus. w ojsk ow ych  i  cyw ilnych na W ę­
g r y  w  roku '1939. (problem procesów  dezorgani­
zacji społecznej, próżni społecznej, granicy itp.) 
(wtorek, 2. VII godz. ,12).
. 2._Pobyt uchodźców  polskich  na W ęgrzech 

(problem organizacji"" żypla w  n o w y A  warun­
kach. Internowanie. (Śróda, 3. 7. godz. 12.)

3. Kształtowanie się stosunków polsko-w ę­
gierskich. (Problem - zderzenia dw óch kultuę). 
'(Czwartek, 4. 7., godz. l i . ) ’
.^ ^ T O a d y  od b yw a j się będą' w  Instytucie Mtt- 
śtorii Literatury Polskiej przy ulic* *  Szewskiej 
49,.'II piętro, sala 217. Wstęp wolny. /(})

M obilizacja maszyn i narzędzi 
rolniczych na okres żniw

WROCŁAW (P A P ). Na Dolnym Śląsku 6 ko­
misji, w skład których wchodzą nj. ,jn. inspektor 
Wydziału Przemysłowego oraz delegat W oje­
wódzkiego Zarządu Związku Samopomocy Chłop­
skiej, zajmują się rejestracją maszyn rolniczych. 
Prace Komisji mają być zakończone najpóźniej 
do 5 lipca br. Wszystkie narzędzia rolnicze, • ą 
zwłaszcza maszyny potrzebne do żniw, będą w 

i każdym powiecie zarejestrowane. Cęleih reje­
stracji jest mobilizacja maszyn i  narzędzi rol­
n iczych' dla zapewnienia należytego przeprowa- 

I dzenia akcji żniwnej. Naprawą uszkodzonych 
I maszyn zajmuje się Państwowe Przedsiębiorstwo 
i Traktorów i  Maszyn Rolniczych.

| Bezcenny gobelin znaleziony 
w Jeleniej Górze

JELEN IA GÓRA (P A P ). W  muzeum im. Mą- 
1 tejki w ‘Jeleniej Górze dokonano niezwykłego 
I odkrycia, a mianowicie: w . paczce, w  której 
{miały im  rzekomo znajdować książki, znalezio- 
j ao gobelin, którego wartość ocenił rzeczoznawca 
I irtystyczny na półtora miliona zł przedwójen- 
laych. Gobelin ten wykonany został w  roku 1791, 
według projektu Amadeusza ran Loo. Przedsta­
wia on Wenę wschodnią: księżniczkę w otocze­
niu służebnic. Gobelin, pochodzący ze szkoły 

i flamandzkiej, zachował świeżość barw i  nie 
J ile^  uszkodzeniu. Jest on przechowywany w  
| Muzeum im. M atejki w Jeleniej Gónze do ehwili 
lecyzji ze strony Ministerstwa Kultury i  Sztuki 

jir sprawie dalszego jego przeznaczenia,

] PR O C E S PR A S O W Y  W  W R O C ŁA W IU  
I W  Sądzie O kręgow ym  w  W rocłńw iu  od-, 
J jy ł się proces redaktora „P ion iera", 
iló z e fa  ' G łogow sk iego oskarżonego o  to, 
{te w  fraszce  p .t. „R y w a lec" zn iew ażył T ZP . 
| P rzew ód  sądow y ustalił, że autpr fraszk i 
J wskazał w  n iej ty lko n ą  fakt, iż; n iek tórzy  
] wyżsi u rzędn icy  T Z P  H ak np. b. dyrek tor  
I Śiołek We W rocław iu ) p opełn ili n ad u życia  
| ta  szkodę Skarbu Państw a; n ie  leżało  nato- 
I miast w  jeg o  intencji zn iew ażen ie ca łości 
i  irzędu . W  zw iązku z tym  fp ra w a  została 
? m o r z o n a . . ~
j O brońca  oskarżonego w  przem ów ien iu  
I iw ym  p odk reślił z ls łu g i prasy d oln ośląsk iej 
I »  walnę z n adużyciam i, koru pcją  1 szkodnic- 
j ,wem  na tym  tete fiif. .

Komunikacja wiślana
W ARSZAW A (P A P ). W  dniu 27 czerwca W, 

zostało oczyszczone na rzece Wiśie przejście dla 
statków w, moście Fordońskim, dzięki czemu zo­
stała wznowiona regularna żegluga pasażersko- 
towarowa na trasie Warszawa —  Toruń —  Byd­
goszcz — .Gdańsk —- Elbląg.
' W  kierunku Warszawy i  Bydgoszczy ruszyły 
zatrzymane transporty holownicze, głównie z  to­
warami TJNRRA. •

Ostatnie ‘ opady atmosferyczne wpłynęły na 
podniesienie się stanu wody, co  z kolei przyśpie­
sza bieg barek z cennymi ładunkami !  przyczy­
nia się do .regularnego kursowania statków pa- 
sażersko-towarowyek.

Podjęcie regularnej komunikacji rzecznej, mo­
że być wykorzystane przez wszelkiego rodzaju 
instytucję.!' zakłady naukowe do organizowania 
wycieczek grupowych, którym żegluga Państwo­
wa udziela daleko idących zniżek od 50 do 70% 
od opłat normalnych- Atrakcyjnym punktem 
docelowym naszego szlaku wiślanego staje się 
między innymi Bydgoszcz z . uwagi na je j 
600-lecie.

Parostatki .odchodzą z Warszawy bezpośrednio 
do Gdańska, a pośrednio do Bydgoaaózy i Elblą­
ga —  codziennie o godzinie ó-ej rano z przystani 
na wprost ul. Bednarskiej.

4 miliony Polaków J 
na Ziemiach Zachodnicłi

• GLIWICE (SAP), Jak wynika ze statystyki 
Państwowego Urzędu Repatriacyjnego nk dzień 
20 czerwca 1946 r. na Ziemiach Odzyskanych 
znajduje się 4 m iliony Polaków, w  tym  ponad
1.300.000 repatriantów oraz 1.850.000 przesie­
dleńców, pozostałą reztę Polaków stanowi lud­
ność miejscowa, Największa iłość Polaków osie­
dliła się w  w oj. Dolno - Ś ląsk im —  1.220.000 
osób, następnie na Śląsku Opolskim —  360.000, 
Pomorzu Zachodnim—̂ 50.000, -w oj. gdańskim—  
340.000, mazurskim - r  .310.000, poznańskim —
310.000 osób. W  m niejszych ilościach osiedlo­
no się w  w oj. białostockim, śląsko-dąbrowskim 
oraz Pomorzu. ,

Komisja specjalna ściga złodziei 
i spekulantów

BYDGOSZCZ (P A P). Delegatura B yd go­
sk ie j K om isji S pecja lnej do W a lk i z Na­
du życiam i i  S zkodnictw em  G ospodarczym , 
skazała  n a  p obyt w  obozie pracy* na  okres 
8 m iesięcy , za handel obcym i w alutam i W a ­
lentego B ednarką, M ojżesza Szapiro i  Ja­
ku ba  B obrow skiego. Centrala „w alU ciarzy" 
m ieściła  się w  B ydgosk iej H urtow ni W łó -  
k fenn icśej „B a łty k ", której w spółw łaścic ie ­
lem  b y ł K obrow ski. Skupem  dolarów , rubli 
i m arek  n iem ieck ich , trudnił się B ednarek, 
p rzy  pośredn ictw ie Szapiro. B rygada O chro­
n y  S k a t o w e j  przeprow adziw szy rew iz ję  
dom ow ą u B ednarka znalazła 301 am eryk ań­
sk ich  dolarów , 65 do larów  w  z łoc ie  i  20 m a ­
rek  n iem ieck ich  w  złocie. W ięk szość  w alut 
zagran iczych  B ednarek przech ow yw ał u  nie^ 
ja k ie j L atkow skiej w  B ydgoszczy , u  której, 
znaleziono 139.308 m arek  n iem ieck ich , 37.450 
m arek  n iem ieck ich  o k u p a cy jn y ch  oraż 472 
ru b li w  z łocie . Dalsze rew iz je  stw ierdziły-

p on ad  w szelk ą  w ątpliw ość, f e  w szyscy  trzej 
W spólnicy za jm ow ali się przem ytem  walut. 
Sum a przych w y con y ch  pieniędzy sięga około  
i , 5 , m il, złotych . W  m ieszkaniu  żon y  B o­
brow skiego w  Ł odzi natrafiono n a  w iększą 
ilość  "dolarów , koron  szw edzkich  i  rubli, 
p rzy  czym  znaleziono pew ną ilość  spalonych  
częściow o fu n tów  i  szylingów  angielskich , 
k tórych  uszkodzenie;’ spow odow ane byłci tym , 
że w  ostatniej chw ili usiłow ano usunąć 
k om prom itu jące (jjpwody.

BYDGOSZCZ -(PAP). Trzej p racow n icy  
bydgosk iej fabryk i „Bróm -‘ : -Stanisław  Pd#; 
krzyw iński, Kazim ierz G i£ek  i  Bazim ierz 
p o r y  skazan i? zostali przez Delegaturę 
B yd gosk ie j P om isji Specjalnej d o  W a lk i jS 
N ą d u ż y e ia fi^ ń a  tfzy- łn i# ią ce  p o b ftu  w  
obozie pracm PD ókonyw ali oni przez d łuższy 
czas. system atycznych kradzieży p iln ików ..

Z  s a l i  t e a t n  in &  i

•LAMACH" f
sztrnka w  trzw-h B rezy l  D yga** ,

te ! • * %  F o p u la w y te  
P ow iedzia ł nit?da W  ’ ‘  A ndrzejew sk i p ew n e 

n iezw ykłe tlow^ipb Aałow Ó  o  kon sp iracji: 
polska  k on sp iracja  -  '-w ed łu g  n iego — b y łe  
tak w idoczn a , że  n it  ik ue m ia ł n ig dy  i n it 
gdzie aajm niejdz-yik V l ątp liw ości, jeśli w, 
kaw iarn i b y ły  omŁ\ia, v łe spraw y „konspir 
racyjne". Q ta' k ie j t , ty ła śn ie  k on sp ira cji 
nap isa li sw ą l  ;om e ę . w yżej w spom n ian i 
autęfn^i. Cliciei i jed  .ak zrobić swą sztuką 
bardziej atr,^ , cyjną, n. t Sam tem at ją 
uczy n ił i  dolai; k ilk ą  k i opel m ocnej, d a jąc  
w idzow i do rozw ią za n ia  dodatk ow ą łam i­
głów kę, kto m iftnow itfię j u t  p oszu k iw an y m - 
w odzem  konspijracji. H zę;z sam a czyta  się 
bardzo p rzy jem n ie , jaU to  m ie liśm j^ m ożn ość 
stw ierdzić w  „O d ro d z e n iu * 1 2, jedn ak  n a  scenie 
p rzyd łu g ie  d ia lo g i m ęczą . P oza  tym  h istoria  
ca ła  n ap isan a  je s t  ra te) schem atycznie i  
operu je  p ew n ym i szab m ow ym i typam i, co 
ostatecznie n ie  by łob y  n ó w  taką wadą, 
gd yby  nie in n e  braki.

Nasz m iły  akadem iek i zespół am atorski 
rzucił się tym  razem  „w p  ła,v przez Żarnach", 
czego m łod ym  entuzjastt m  d w óch  m uz-sio- 
strzye, Y halii i  M elpom en-y m ę  w o łn o  poczy-« 
tyw ać za śle. E fysponują kilkom a n apraw dę 
d o ln y m i talentam i, ja k  -Turczyński, Cieślik 
k o w ^ ł ,  T ż^ śk i, i  m ogą  IPŚty dobrych  chą* 
ciażh  i  du^ym  -u n Q k | r !  ja k i w kła da ją  w  
p rzy g otow a n ie ; przedstaw ien ia  n a  p ew n o 
osiągn ąć odpow iedn i sukces. „Z a m a ch " —  
sztuka scenicznie dość n ied o jrza ła  n ie ' I m  
d żo  nadaw ała  się na  deb iu t d la  zespołu  arna, 
żorskiego, le d h ą k  z a  w y trw a łą  p racę i  doiH 
rą  opraw ę se e  b ieżną n a lfty  s ię  zarów n o 
w yk on aw com , Ijak i  oddzi linie kierownikom 
w i zespołu  i T a ń s k im ', i uznanie.

Iłowe stawki Mac 
dla pracowników budowlanydt
K A TO W K ®  |SA P). W  wj^jku pertraktacyj 

podpisany układ zbiorom A regulujący Wa<
rutki pracy i  Sławki płac reb fM sów  i  praeow« 
ników umĄ^łowyei, zatrudnionych w  przedaię* 
biorstwach, budow lany^, Jctór?? i  'Oa. I  'czerw* 

-br. ob,owiązuję w województwie ślęsko-dę* 
browskimf ̂ taw k i płac dla rolotników ustalone 
zężtały wf zileżndfści ed poeiadanych przez nich 
kategorii k$tL .żywnościowych L przewiduję wyi 
nagrodzewi/0 Zd] zł 7.99 do 3S zł na godzinę. 
Również* i^tebki pracowników zmysłowych u*ta* 
ione zostały w granicach od 3.5,59 zł do 12.609 zł 
kfiesięS^się, zależnie od poeiadWych kart żyw*
nościożtyeb.

«BPĄTR5AOJA I  PRZESIEDLENIE 
'ŁfflDŻ (ŚAP)i > k  wyniku z di,nych Min. lCo- 

muni kacji, akcja i\patriacyjna ?o lak ów  w zro­
stu Szczególnie w  oitjfo łch  Ż W ch  miesiącach 
kwifetnia i maja. Podcze15' 9dY >ł lutym prze­
w ieziono z ZSRR do Po ła it* osób. w  m-cu

v ręm M . \ j2.5| wzrosła do w iitm *  f W *  
:m  z Pólskii w k  osób. Niem ców ztśfnr” * ? *  
19;1.526 osób . jm areu  135.745, z a ś T  m,H U 
nile słabnie, gdykcja przesiedleńcza r  
smagający , jak  okres.wczesnej W f e .  ^ tT  
| i « n  Odzy\ska» najszybszego. zagospo*™ *®",* 
f6vr, zaś p%zesbyeh wykazj9t.32.243

| iedliło się ty o  18,233’ *®®1

5.000 ZDEM OBILIZOW ANYCH a w w e w  
U ZYSKAŁO PRACĘ'

KATOW|;c e  (SAP). Istniejące przy Okreao- 
w ej K om isji Z  w. Zaw odow ych w  K am icach  
bhiro op ie lą  nad zdemobilizowanymi żłnierza- 
p y g H a i  Ukoję ppśredniczen h  de S
n S i  b i u r f  ̂ 7 7Cb' Dotychcz«nosci oiura qjfZ Z  pracę uzyska ło oko» soofi 
zdemobilizowanych żołnierzy. S.ikiero^ni onl
zostali przeważnie do zakładów pr-em ySowych 

1  m m m  jSa ziemiach D o l n i e  Ś Iąs£ w  
rzędzie pracę uzyskali fa lo w e *

O d z y s t a n ^ f F aje się °^ CZUWa6 * *

K O M U N I K A T
P R E zrron jM  w o j e w .  r a d y  Z a r o d o w e j

W E WROCŁA WIU 
W ojewódzkiej R a .>  1 arodowkj we 

^ . <? 'T ri ^ awladamIa’ ŻB ^  ^  >ca br. ®  go- dzinte 16-eJ w  sali konferencyjne) Urzędu wo> 
jewódzkiego (pokój nr 576) odbędzim się f f r  m .. 
siedzenie Siename W ojewódzkiej R ady NarodO* 
w ej a następującym porządkiem dziennym;

1. Odwołanie członków W.BNT.,
2. Zatwierdzenie nowych członkó w I flo to ­wanie,
3. Sprawozdanie W ojewody, |
4. Dyskągja nad sprawozdaniem,
5. U-gie czytanie i  zatwierdzenie regulaminu 

prac i obrad Wojewódzk. Rady Narodowej;
6. Powołanie Komisji Odznaczeniowej i  wybór 

członków Kom. Kwalifikacyjnej;,
I  Komisji Dyscyplinarnej,
8. WniOjki Komisji,
8. Interpelacje.
Obecnofa B o n k ó w  W ojewódzkiej * j|dy Naro- 

dowej ob<Wi^Z]j:owao
Zarażeń prezydium W.R.N. prosi o nadesła- 

ni® ^ " jk ó w  do projektu regulaminu W.S.N.
Protoką j  ostatniego posiedzenia W . R. M. 

jest, z g o d ^  z ucshwałą W . R. N., wryłożony do 
przejrzani., członków W.R.N. w  b ifrz e  Prezy- 
dialnym Vojewódzkiej Rady Narodowej.

R E P E R T U A R  K I N
«r,sk’ i - Ogrodowa 27: „Kwiat nŁiłoŚcl". 
W arsr^a, ul. Fredry 16: „Aktorlła". 
Płonieł ui. Marsz. Stalina: „Nr. 2i7“. 
Polonią, ul. Żeromskiego 53: „Świniarka !

Pastuchy
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